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Demonstracje studenckie 
przeciwko więzieniu 

za przekonania polityczne
(PAP) Wczoraj organizacje 

Niezależnego Zrzeszenia Stu­
dentów w wielu miastach pod 
jęły akcję protestacyjną prze 
ciwko przetrzymywaniu w a- 
reszcie osób więzionych — jak 
głosi NZS — za przekonania 
polityczne.

Z apelem o ograniczenie wy 
rażania opinii w tej sprawie 
wyłącznie do murów uczelni 
zwrócił się do studentów pre- 
ree SDP — Stefan Bratkowski. 
Prezydium Komisji Zakłado­
wej NSZZ „Solidarność” Uni­
wersytetu Warszawskiego w 
rozplakatowanym oświadczę? 
niu poparło cel manifestacji, 
jej formę uznało jednak w o- 
becnej sytuacji za wysoce nie 
odpowiednią.

Manifestację studencką w 
Warszawie poprzedziła msza 
w kościele św. Anny; celebro 
wał ją duszpasterz akademicki 
ka. Józef Maj. Zwracając się 
w kazaniu do zgromadzonej 
młodzieży wezwał do rozwagi, 
nad którą nie mogą zapano­
wać doraźne emocje. Pokój 
jest polską racją stanu — po­
wiedział — nikt nie ma dziś 
prawa naruszać pokoju spo­
łecznego. Duchowny podkreś­
lił, że religia i liturgia koś­
cielna nie powinny i nie mo­
gą służyć manipulacjom poli­
tycznym; wezwał też do mo­
dłów w intencji — jak stwier 
dził — więźniów politycznych.

Demonstracje studentów 
Wrocławia i Krakowa również 
poprzedziły msze.

Projekt uchwały Rady Ministrów

Co z pracownikami
zwalnianymi z administracji?

(PAP) Jednym z istotnych 
elementów reformy gospodar­
czej jest reorganizacja struk­
tur zarządzania szczebla cen­
tralnego. Wstępną koncepcja 
rozpatrywana ostatnio przez 
Komisję do Spraw Reformy 
przewiduje zmniejszenie licz­
by Instytucji centralnych, a co 
za tym idzie — ograniczenie za 
trudnienia, w tym aparacie. 
Trzeba też będzie wymienić 
pewną liczbę pracowników, 
którzy mogliby nie sprostać no 
wym wymaganiom. Oczekuje 
się, że w niedługim czasie bę­
dą przedstawione propozycje 
konkretnych decyzji w tej spra 
wie. Konieczne jest zatem szy 
bkle rozstrzygnięcie problemu 
społecznego, jakim jest przy­
szłość kilku tysięcy pracowni­
ków, którzy będą musieli 
odejść z administracji państwo 
wej. Ten cel ma na względzie 
wstępny projekt uchwały Ra­
dy Ministrów w sprawie u- 
prawnień pracowników likwi 
dowanych lub reorganizowa­
nych jednostek organizacyj­
nych administracji państwo­
wej. Projekt ten — opracowa­
ny w Ministerstwie Pracy, 
Płac i Spraw Socjalnych — zo 
stał przekazany do konsultacji 
międzyresortowych.

cję zakładu lub jego reorganl- niezależnie od obecnego wieku
zację.

A oto niektóre szczegółowe 
rozwiązania zawarte w tym 
projekcie:

Proponuje się przejście na 
emeryturę pracownikom, któ­
rym brakuje nie więcej niż 
pięć lat do osiągnięcia wieku 
emerytalnego, przy wymaga­
nym stażu lub też tym, któ­
rym pozostało nie więcej niż 
pięć lat do osiągnięcia wyma­
ganego stażu, a mają już wiek 
emerytalny. Oznaczałoby to u- 
możliwienie przejścia na eme 
ryturę mężczyznom w wieku 
60 lat (po 25 latach pracy) i ko 
bietom w wieku 55 lat (po 20 
latach), a także osobom, któ­
re osiągnęły wiek emerytalny.

• — przerwać pracę i z chwilą 
osiągnięcia wieku emerytalne­
go uzyskać emeryturę. Propo­
nuje się zatem odstąpić od wa­
runku wymaganego w przepi­
sach o zaopatrzeniu emerytal 
nym, żę wiek emerytalny mu­
si być osiągnięty w czasie za­
trudnienia lub najpóźniej w 
ciągu 5 lat od ustania zatrud­
nienia. W takich przypadkach 
wysokość emerytury byłaby 
skorygowana stosownie do

Rząd .Solidarność**

Sprawa dostępu 
związku do środków 
masowego przekazu
(PAP). W Warszawie wzno­

wione zostały wczoraj rozmo­
wy zespołu robotniczego Ko­
mitetu Rady Ministrów 
do spraw Związków Za- 
wodowych i Krajowej Komi­
sji Porozumiewawczej NSZZ 
„Solidarność”, w sprawie do­
stępu do środków masowego 
przekazu. Podobnie jak pod­
czas poprzednich rozmów — 
przewodniczyli im rzecznicy 
prasowi rządu i „Solidarnoś­
ci” Józef Barecki i Janusz O- 
nyszkiewicz.

Wczoraj rozmowy dotyczy­
ły działalności gazet i radio­
węzłów zakładowych.

Projektowana uchwała doty 
czy pracowników administra­
cji państwowej, z którymi zo­
stanie rozwiązany stosunek 
pracy ze względu na likwida-

Ambasador W. Brytanii
a H. Jabłońskiego

(PAP) Przewodniczący Ra­
dy Państwa Henryk Jabłońs­
ki przyjął 25 bm. na audiencji 
w Belwederze ambasadora nad 
zwyczajnego i pełnomocnego 
Wielkiej Brytanii Cynlaisa 
Morgana Jamesa, który zło­
żył listy uwierzytelniające.

Następnie ambasador Cyn- 
lais Morgan James został przy 
jęty przez przewodniczącego 
Rady Państwa na audiencji 
prywatnej.

Górnicy z „Sosnowca" zainteresowani 
oceną odpowiedzialności E. Gierka

(PAP) W uchwale, jaką pod 
jęła zakładowa konferencja
sprawozdawczo wyborcza
PZPR w kopalni „Sosnowiec”, 
górnicy zawarli wniosek, aby 
przedstawiciel ich organizacji 
— macierzystej organizacji par 
tyjnej Edwarda Gierka — 
wszedł w skład komisji powo­
łanej na X Plenum KC PZPR 
która pod przewodnictwem Ta 
deus za Grabskiego ustala per­
sonalną odpowiedzialność człon 
ków byłego kierownictwa par 
tli.

Towarzysze z kopalni „Sos­
nowiec”, którzy bezpośrednio 
wybierali Edwarda Gierka do 
władz partyjnych, uważają, że 
jest to ich prawo i obowiązek 
Nasz reprezentant — podkreś­
lano podczas dyskusji na kon 
ferencji — powinien brać u-

dział w pracy komisji, jako 
członek lub chociażby jako ob 
serwator. Powinien on zapoz­
nać się z zebranymi materia­
łami i przekazać nam pełne in 
formacje w sprawie, która nas 
nurtuje. Musimy wiedzieć z 
pierwszej ręki, jak oceniana 
jest osobista odpowiedzialność 
byłego I sekretarza KC za to, 
co się w kraju stało.

Uczestnicy konferencji u- 
znali także, że ich przedstawi­
cielem w komisji KC powi­
nien być wybrany przez nich 
delegat na IX Nadzwyczajny
Zjazd PZPR Kazimierz
Lejman, maszynista maszyny 
wyciągowej. Postanowiono 
zwrócić się w tej sprawie do 
Komitetu Wojewódzkiego i- do 
Komitetu Centralnego partii.

lecz mają tylko 
(mężczyźni) lub 
nienia (kobiety).

Pracownikom,

20 lat stażu
15 lat zatrud

których wy-
nagrodzenie wzrosło w wyniku 
podwyżki płac wprowadzonej 
w okresie od 1 lipca 1980 r. do 
30 kwietnia br., wynagrodze­
nie za miesiące poprzedzające 
podwyżkę płac, a przyjmowa­
ne do podstawy wymiaru eme 
rytury byłoby ustalane według 
stawek przyznawanych pra­
cownikom w wyniku tej pod­
wyżki.

Kolejna propozycja dotyczy 
pracowników, którzy mają 
wymagany do emerytury staż: 
25 lat (mężczyźni) i 20 lat (ko­
biety). ale nie osiągnęli wieku 
emerytalnego. Mogliby oni —

wzrostu przeciętnej emerytu­
ry pracowniczej w okresie tej 
przerwy.

Proponuje się także wpro­
wadzenie obowiązku rozwiąza­
nia stosunku pracy z wszyst­
kimi pracownikami, w całej 
administracji państwowej, któ 
rzy osiągnęli wiek emerytal­
ny i przepracowali okres wy­
magany do przyznania emery­
tury na podstawie przepisów 
ogólnych. Chodzi o stworze­
nie w ten sposób możliwości 
zatrudnienia wysoko kwalifi­
kowanych pracowników zwal­
nianych z likwidowanych i re 
organizowanych jednostek 
oraz absolwentów szkól wyż­
szych.

Projektuje się, by pracowni­
kowi, który nie nabył prawa 
do emerytury i rezygnuje z po 
mocy zakładu oraz organu po­
średnictwa pracy w uzyskaniu 
zatrudnienia, przysługiwała 
określona odprawa pieniężna.

Szereg uprawnień ma przy- 
Dokoftczente na str. 2

Posiedzenie Rady Ministrów

* Sytuacja w rolnictwie
* Zaopatrzenie w artykuły spożywcze

(PAP) Pod przewodnictwem 
premiera, gen. armii Wojcie­
cha Jaruzelskiego odbyło się 
wczoraj w Warszawie posiedzą 
nie Rady Ministrów z udzia­
łem wojewodów i prezydentów 
miast stopnia wojewódzkiego. 
Głównym tematem obrad była 
aktualna sytuacja w rolnictwie 
oraz przedsięwzięcia, których 
podejmowanie w resortach, pla 
cówkach obsługujących wieś i

województwach powinno przy 
czynić się do właściwego prze 
biegu zbliżających się rolni­
czych kampanii oraz uspraw­
nienia skupu i racjonalnego za 
gospodarowania wszystkich pło 
dów rolnych.

Rada Ministrów rozpatrywa 
ła też sprawy rzutujące na za 
opatrzenie rynku w artykuły 
spożywcze oraz możliwości u- 
zyskania poprawy w tym za­
kresie w II i III kwartale br.

Od I lipca

wyzsze ceny
gazet i czasopism

(PAP) Z informacji zasięgnię 
tych przez PAP w Zarządzie 
Głównym RSW „Prasa — 
Książka — Ruch” wynika, że 
z dnem 1 lipca br. obowiązy­
wać będą nowe wyższe ceny 
na gazety i czasopisma wyda­
wane przez tę spółdzielnię. W 
myśl akceptowanych przez 
Państwową Komisję Cen pro­
pozycji, cena dzienników wzro 
snąć ma z 1 na 2 zł, a wydań 
sobotnio-niedzielnych, a więc 
obszerniejszych na 3 zł. Róż­
nie natomiast kształtować się 
mają nowe ceny czasopism. U- 
zależnione jest to przede wszy 
stkim od kosztów ich wydawa 
nia.

Zokłady Mechaniczne „Zamach" w Elblągu to znany producent 
turbin energetycznych. Wytwarza się tu jednak również okręto­
we śruby napędowe, nastawne. Służą one do przeprowadzania 
błyskawicznych manewrów bez zatrzymywania statku, bez zmia­

ny kierunku obrotów wału napędowego silnika. 
Na zdjęchit przegląd śruby nastawnej.

CAP — fot. S. Kraszewski

Założycielski zjazd ZMD
zakończył obrady

(PAP) W nocy z niedzieli 
na poniedziałek zakończył o- 
brady założycielski zjazd 
Związku Młodzieży Demokra­
tycznej. Zjazd podjął uchwałę 
o powołaniu organizacji, przy 
jął statut i deklarację ideową 
związku, wybrał 15-osobowe: 
Krajową Komisję Rewizyjną 
i Krajowy Sąd Związkowy. 
Uchwalił też program działa­
nia związku na najbliższą ka­
dencję.

W uchwale zjazdu znalazło 
odbicie poparcie przez człon­
ków ZMD treści dokumentów 
XII Kongresu Stronnictwa De 
mokratycznego, które przyję-
ło polityczny patronat 
związkiem.

W tezach programu
łania 
in.
się

że 
na

ZMD czytamy

nad

dzia- 
m.

związek opiera
zasadach konsty-

tucyjnych systemu polityczne­
go PRL i potwierdza je swo­
im działaniem. ZMD jest za 
rozszerzeniem form demokra-

cji bezpośredniej, a szczegól­
nie za wprowadzeniem instytu 
cji referendum rozpisywanego 
przez Sejm PRL. Związek u- 
waża, że najistotniejszą zasa­
dą funkcjonowania gospodar­
ki jest maksymalne zaspokoję 
nie potrzeb społeczeństwa. Do 
swoich podstawowych zadań 
organizacja zalicza czuwania 
nad realizacją potrzeb mło­
dzieży polskiej, w tym szcze­
gólnie nad zaspokojeniem jej 
potrzeb mieszkaniowych i so­
cjalnych.

ZMD uważa pluralizm orga­
nizacji politycznych i społecz­
nych za jeden z podstawowych 
warunków istnienia demokra­
cji. Pragnie współdziałać z in­
nymi organizacjami młodzie­
żowymi na forum organów 
przedstawicielskich i samorzą­
dowych; jest natomiast prze­
ciwny szerzeniu struktur gra 
pujących organizacje młodzie­
żowe. Związek akceptuje i po 
piera kierunki polityki zagra­
nicznej PRL.

Stanowisko Prezydium ZG ZZPR
w sprawie rozmów z rządem
(RAI)*) Komisja 

przez Prezydium 
Głównego Związku 
wego Pracowników 
w dn. 23 maja 1981

wybrana 
Zarządu 
Zawodo- 

Rolnictwa 
r. do roz-

mów z komisją rządową in­
formuje:

Termin rozpoczęcia rozmów 
dotyczących podpisania pro­
tokołu nr 12 został ustalony 
na godz. 9 25 maja br.; Na 
rozmowy z Komisją ZG ZZPR 
nie stawili się and przedsta­
wiciele komisji rządowej ani 
delegacja „Solidarności”. Po­
nowny termin rozpoczęcia raz 
mów z komisją rządową został 
ustalony na godz. 14 25 maja; 
Na skutek nierozpoczęcia roz-

szone zostały naszymi hasła­
mi; Jak zostaliśmy poinformo 
wani przez wiceprezesa 
CZKiOR Zambrzyckiego w ro« 
mowach z komisją rządową 
będzie uczestniczył wyłącznie 
Związek Zawodowy Pracowni* 
ków Rolnictwa; „Solidarność* 
nie weźmie udziału w prowa­
dzonych negocjacjach; Sekre­
tariat ZG ZZPR polecił zarzą 
dom okręgowym natychmiasto 
we poinformowanie o tych 
faktach załóg wszystkich SKR- 
ów oraz wzmożenie akcji pro 
testacyjnej pracowników rol­
nictwa, tak jak to zaleciła u- 
chwała Prezydium ZG ZZPR

mów w oznaczonym 
część znajdującej się

dnia 23 maja br.
w ZG

ZZPR grupy pracowników 
SKR-ów przebywała od godz. 
10.30 (25 bm.) w gabinetach 
wiceprezesów CZKiOR. Po­
mieszczenia CZKiOR obwie-

Sekretariat 
Zarządu Głównego 

ZZPR

») RAI — Robotnicza Agencja 
Informacyjna Branżowych Związ­
ków Zawodowych.

Pierwszy termin rozmów zawiódł

Protest SKR-owców trwa nadal
INFORMACJA WŁASNA

Ubiegły poniedziałek był 
czwartym dniem akcji protesta 
cyjnej załóg spółdzielni kółek 
rolniczych. Od piątku liczba o- 
kupujących siedzibę Wojewódz 
kiego Związku Kółek i Organi 
zacji Rolniczych w Poznaniu 
wzrosła z 58 do 86; część pro 
testujących wymieniła się. Nie 
zmienna jest jednak postawa 
zgromadzonych- tam ludzi, któ 
rzy domagają się zatwierdze­
nia dodatkowego protokołu do 
układu zbiorowego, regulują­
cego kwestie płacowe i sprawy 
socjalno-bytowe.

U wejścia do budynku 
przy ul. Mickiewicza 33 czuwa 
ją łydzie z biało-czerwonymi 
opaskami. Wewnątrz panuje

spokój i powaga. O kilka słów 
na temat aktualnej sytuacji 
proszę przewodniczącego Związ 
kowej Rady Przedsiębiorstw 
Związku Zawodowego Pracow 
ników Rolnych — Kazimie­
rza Halagierę, koordynującego 
działalność rad zakładowych w 
SKR-ach.

— Musieliśmy zdecydować 
się na ten stanowczy krok, po 
nieważ terminy realizacji u- 
mów kilkakrotnie były przesu 
wane i to co miało być wpro­
wadzone od 1 stycznia br. nie 
jest zrealizowane do dzisiaj.

— Czy ta forma protestu za 
lóg SKR nie wpłyń te nieko­
rzystnie na tok prac polowych?

Dokończenie na str. i

Komunikat Sekretariatu 
prymasa Polski

(PAP) Sekretariat prymasa 
Polski przekazał PAP nastę­
pujący komunikat:

25 maja br., w południe, Oj­
ciec Święty Jan Paweł II prze 
prowadził osobiście bezpośre­
dnią rozmowę telefoniczną a 
Jego Eminencją księdzem kar­
dynałem Stefanem Wyszyń­
skim, prymasem Polski.

Jego Eminencja ksiądz kar­
dynał prymas wyraził Ojcu 
Świętemu życzenia rychłego 
powrotu do zdrowia i sił. Oj­
ciec Święty przekazał księdzu 
kardynałowi prymasowi wyra 
zy miłości, wspólnoty w cier­
pieniu i modlitwie, najlepsze 
życzenia oraz błogosławień­
stwo apostolskie.
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Chcemy jeść, ale...
r>d paru co najmniej lat roi 

nicy pokpiwali z oficjalne 
go sloganu o nienadążaniu wsi 
za dynamicznym rozwojem prze 
mystu. Kierując się zdrowym roz 
sądkiem, mając stale do czynie­
nia z brakiem części zamien­
nych do maszyn, materiałów bu 
dowlanych, z niedostatkiem - na­
rzędzi i kiepską ich jakością, z 
niedoborami węgla oroz nawo­
zów mineralnych, rolnicy dowo­
dzili, iż sprawa wygląda odwrot­
nie: to przemysł nie nadąża za 
potrzebami gospodarki żywno­
ściowej. Od jesieni 1980 mówi 
się o tym otwarcie i szuka spo­
sobów naprawy. Ale z decyzja­
mi w tej materii jesteśmy daleko 
w polu. 4

Przytoczę tu dwie wypowiedzi 
z obrad WRN w Poznaniu. Ra­
dny Alfred Ziętkowiak oświad­
czył, iż tzw. wskaźnik nieciągło­
ści dostaw energii elektrycznej 
dla wsi jest w naszym regionie 
gorszy niż średnio w kraju i wy 
nosi 10O godzin rocznie. Ozna­
cza to pozbawienie producentów 
rolnych prądu przez sto dni w ro 
ku po 60 minut. Pociąga to za 
sobą komplikacje w pracy a tak 
że rozliczne straty. Wypowiedź 
druga, radnego Czesława Ja­
nickiego wskazywała, że Wło­
chy, ądzie tereny dla produkcr 
rolnej nie są wielkie, wykorzysta 
ją 16 procent zdolności produk­
cyjnych przemysłu na potrzeby 
gospodarki żywnościowej — na 
tomiast w Polsce wskaźnik ton 
wynosi dotychczas tylko 4 pro­
cent...

Wiele pozostaje do zrobienia 
w zakresie przywracania rolnic­
twu należnego mu miejsca w 
strukturze społeczno-gospodar­
czej naszego kraju. Nie wystar­
czą przy tym ani same apele o 
zwiększanie produkcji żywności, 
ani same, choćby najzacniejsze, 
deklaracje.

WIESŁAW PORZYCKI

Prezydent Francji 
przyjął sekretarza 
generalnego FPK

(PAP) Prezydent Francji, 
Francois Mitterrand, przyjął 
w poniedziałek w Pałacu Eli­
zejskim sekretarza generalne­
go FPK, Georgesa Marchais.

Po spotkaniu, które trwało 
około godziny, G. Marchais 
oświadczył dziennikarzom, że 
omówiono szeroki krąg próbie 
mów polityki wewnętrznej i 
zagranicznej. Potwierdziliśmy 
— dodał -- gotowość FPK u- 
trwalenia w czasie wyborów 
parlamentarnych sukcesu o- 
siągniętego w wyborach prezy 
denta republiki. Jesteśmy go­
towi przyjąć całą odpowie­
dzialność zarówno w rządzie, 
jak i na wszystkich innych 
szczeblach, aby realizować no­
wą politykę, jakiej oczekują 
Francuzi — powiedział G. 
Marchais.

Rozmowa odbyła się w ra­
mach zaplanowanych spotkań 
prezydenta Francji z przedsta 
wicielami głównych partii po­
litycznych.

By panował ład i porządek

Wspólne patrole MO i WSW
(PAP) W ostatnim okresie 

nastąpił wzrost poważnych 
przestępstw, przypadki na­
paści na przedstawicieli służb 
porządkowych, łamanie prawa 
godzące w interesy państwa 
i bezpieczeństwo obywatela.

Celem przeciwdziałania tym 
zjawiskom, a przede wszyst­
kim zapewnienia ładu i bezpie 
czeństwa — nam wszystkim

Usługi dla zagranicznych zleceniodawców

Pierwsze kontrakty 
przemysłu lekkiego z ZSRR

(PAP) Skutki obecnej sytua 
cji gospodarczej są coraz dot­
kliwsze dla całego przemysłu 
a niektóre jego działy — bar­
dziej uzależnione od importu 
— stają wręcz wobec koniecz 
ności unieruchomienia fabryk.

Przemysł lekki, zatrudniają­
cy 630 00Ó ludzi’ mimo pew­
nych zapasów surowcowych 
zgromadzonych na przełomie 
1980-81 r. zaczął obecnie się­
gać po ostatnie ich partie. Po 
nad połowę wszystkich surow 
ców niezbędnych do wytwa­
rzania tkanin, artykułów dzie 
wiarskich, obuwia itp. spro­
wadza się z zagranicy, a ze 
względu na krytyczną sytua­
cję płatniczą nie ma możli­
wości ich zakupu. Nierealne 
stają się więc w br.„ dostawy 
około 27 000 ton bawełny i weł 
ny dla włókiennictwa, 30 000 
ton skór oraz materiałów po­
mocniczych i wykończenio­
wych.

Skurczył się również skup 
surowców krajowych. O 5.300 
ton (tj. o 1/4 mniej niż prze­
widywano na br.) uzyska się 
wełny i lnu. Chemia zmniejsza

E. Bałuka bidzie 
przyjęty do pracy 

w stoczni Warskiego
Jak podaje „Express Wie­

czorny” z 23—25 maja, Edmund 
Bałuka, przywódca strajku 
1971 r. w Stoczni Szczecińskiej 
im. Adolfa Warskiego, który 
pod koniec kwietnia przybył 
nielegalnie do kraju, będzie 
pracował w stoczni. Jego po­
danie zostało po konsultacji z 
Komisją Związkową NSZZ „So 
lidarność” pozytywnie rozpa­
trzone przez dyrekcję zakładu.

Aktualnie E. Bałuka otrzy­
mał kartę obiegową — będzie 
pracował jako ślusarz-konser- 
wator urządzeń w dziale głów 
nego mechanika, a więc na 
swym dawnym miejscu pracy.

Prokuratura Wojewódzka w 
Szczecinie prowadzi dalej śledź 
two w sprawie Edmunda Bału 
ki.

Aresztowanie 

członków mafii
we Włoszech

(PAP) Policja włoska zorga 
nizowała zakrojoną na szero­
ką skalę obławę przeciwko 
członkom mafii. W jej wyniku 
w poniedziałek rano w pro­
wincji Calabria, Mediolanie 
Turynie i innych miastach a- 
resztowano 55 osób, podejrza­
nych o przynależność do ma­
fii. Przypuszcza się, że część 
aresztowanych utrzymywała 
kontakty z członkami organiza 
cji mafijnych w Australii.

— od kilku już dni ulice fniast 
i miasteczek patrolowane są 
przez wspólne patrole złożo­
ne z przedstawicieli zarówno 
Milicji Obywatelskiej jak i 
Wojskowej Służby Wewnętrz­
nej. Współdziałanie organów 
porządkowych MO i WSW, ma 
wieloletnią tradycję. Celem 
jego była zawsze i pozostanie 
— troska o ład i porządek. 

dostawy włókien o 20 000 ton 
(tj. 8 procent całości).

Powstają więc problemy 
wolnych mocy produkcyjnych 
i zapewnienia pracy zatrud­
nionym ludziom. Szanse na 
przetrwanie najcięższego o- 
kresu — wobec niemożności 
otrzymania kredytów — stwa 
rza uzyskanie zleceń usługo­
wych czyli tzw. przerób z po 
wierzonych surowców. Kierów 
nictwo resortu ubiega się o 
takie zamówienia inicjując 
rozmowy z kilkoma partnera­
mi zagranicznymi

Można już powiedzieć o u- 
staleniach ze Związkiem Ra­
dzieckim. W tych dniach u- 
zgodniono, że w br. — nieza­
leżnie od rocznych umów — 
resort przemysłu lekkiego wy 
produkuje i dostarczy, z otrzy 
manej na ten cel bawełny, 30 
min m. tkanin pościelowych, 
sukienkowych, flaneli itp. Dru 
gą pozycję w działalności u- 
sługowej stanowi obuwie tek­
stylne w ilości 1,8 min par. 
Również na ten cel radzieccy 
partnerzy zapewnią tkaniny, 
gumę mikroporowatą itp. Z

Albania odrzuciła protest SFRJ
(PAP) Powołując się na oś­

wiadczenie albańskiego przed­
stawicielstwa dyplomatycz­
nego w Austrii agencje „Fran­
ce Presse” i „Reutera” dono­
szą, że Albania odrzuciła ja­
ko nieuzasadniony jugosło­
wiański protest, złożony w

Kobieta ranna podczas 
zamachu na papieża 

opuściła szpital
(PAP) W poniedziałek, w 12 

dni, po zamachu na papieża, 
jedną z dwóch rannych wów­
czas kobiet, 21-letnia Rosę 
Hall, opuściła Rzym i udała się 
do swego miejsca zamieszka­
nia w RFN. Pani Hall pocho­
dzi z Shirley, w stanie Mas­
sachusetts, w USA, ale obec­
nie mieszka w Niemczech Za­
chodnich.

Pani Rosę Hall, w związku 
z obrażeniami, jakie odniosła 
podczas zamachu na papieża, 
do niedzieli przebywała w szpi 
talu Santo Spirito w Rzymie. 
Po opuszczeniu go, wraz ze 
swą matką i mężem, została 
przyjęta przez papieża na 10 
min. audiencji w jego pry­
watnym pokoju w szpitalu Ge

Samobóisłwa *3
J. Olszewskiego

i E. Barszcza
(PAP) Jak dowiaduje się 

PAP, popełnił samobójstwo Je 
rzy Olszewski — b. minister 
handlu zagranicznego i gospo­
darki morskiej.

Śledztwo w tej sprawie 
wszczęła Prokuratura Woje­
wódzka w Warszawie.

☆

Jak dowiaduje się PAP, 
wczoraj tj. w poniedziałek 25 
bm. popełnił w Warszawie sa­
mobójstwo Edward Barszcz \— 
były minister budownictwa i 
przemysłu materiałów budow­
lanych, a poprzednio prezydent 
m. Krakowa.

Śledztwo zmierzające do wy 
jaśnienia okoliczności związa­
nych ze zgonem prowadzi Pro 
kuratura Wojewódzka w War­
szawie. 

przędzy mieszanej, m. in. ba- 
we lniano -poliestrowej mamy 
wykonać 4,5 min sztuk wyro­
bów bieliźniąrskich.

Kolejne propozycje naszego 
przemysłu lekkiego dotyczą 
przędzy anilanowej. Oferuje­
my wyrób 2 000 ton, a w tym 
700 ton przędzy puszystej i re 
sztę surowej, standardowej. 
Na razie uzgodniono realizację 
oferty w części dotyczącej a- 
nilany puszystej i na tę par­
tię otrzymamy włókna. Nie 
rozstrzygnięto propozycji co 
do wykonawstwa przędzy pół- 
wełnianej. Mowa jest również 
o produkcji 500 000 m. kw dy­
wanów igłowych oraz 23 min 
m taśm dekoracyjnych i o pro 
dukcji sztucznych futer. Ra­
dzieccy partnerzy chcieliby zle 
cić wytwórstwo kilku rodza­
jów futer. Na razie przyjęto 
zlecenie na 100 000 m kw. fu­
ter na obuwie.

Mają' być ustalone miesięcz­
ne harmonogramy dostaw to­
warów przewidzianych w po­
wyższych kontraktach. Oboiwią I 
zują ceny stosowane w innych 
tegorocznych transakcjach z 
ZSRR.

związku z zamachem bombo­
wym na ambasadę SFRJ w 
Tiranie. Strona albańska u- 
znała, że niemożliwe było 
przerzucenie ładunków wybu­
chowych przez mur otaczający 
ambasadę jugosłowiańską ani 
przyniesienie ich przez kogoś z 
zewnątrz.

Na froncie 

irańsko-irackim 

bez zmian
(PAP) Sytuacja na froncie 

iracko-irańskim nie zmieniła 
się w ostatnim czasie. Opubli­
kowane w niedzielę wieczo­
rem w Bagdadzie i Teheranie 
komunikaty wojskowe infor­
mują o pojedynku artyleryj­
skim toczącym się między si­
łami obu państw wzdłuż szla­
ku wodnego Szatt El-Arab. 
Irańczycy zarzucają wojskom 
irańskim, iż ostrzeliwują za­
mieszkane przez ludność cywil 
ną okolice miasta Abadan. 
Komunikat irański mówi o 
wyeliminowaniu z walki w 
ciągu minionej . doby 48 żoł­
nierzy irackich. Oddziały irań­
skie podjęły działania ofensyw 
ne w górach Gamishan na 
froncie północnym.

W Bagdadzie podano, że woj 
ska irackie odparły kilka ata­
ków irańskich w rejonie Pan- 
javim, Sare-Pol Zahab i Su- 
sangerd. Źródła irackie okreś­
lają liczbę zabitych i rannych 
żołnierzy irańskich na 220.

Protest SKR-owców trwa nadal
Dokończenie te str. I 

Zabraknie przecież w placów­
kach różnych specjalistów...

— Nasza akcja jest tak po­
myślana, aby praca w 
SKR-ach przebiegała bez za­
kłóceń. Nie jest to przecież o- 
kres szczytowy, a koszenie zie 
lonek i zabiegi ochronne na 
plantacjach odbywają się zgo 
dnie z harmonogramem.

— Czy rozpoczęcie rozmów 
z komisją rządową — które 
chyba zakończą się dla was po 
myślnie — stanie się hasłem 
do przerwania akcji protesta­
cyjnej?

— Nasz protest zakończył 
się z chwilą definitywnego za 
łatwienia sprawy, bo same roz 
mowy to jeszcze za mało. 23

Rozpoczął się XVIII Zjazd MPL-R

Delegacja PZPR 
przybyła do Mongoł
(PAP) 25 bm. przybyła do 

Ułan Bator delegacja Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej na XVIII Zjazd Mongol­
skiej Partii Ludowo-Rewolu- 
cyjnej, który rozpoczął obrady 
we wtorek. Delegacji przewód 
niczy zastępca członka Biura 
Politycznego KC, sekretarz 
KC PZPR Roman Ney; w 
skład delegacji wchodzą: czło 
nek KC, przewodniczący Cen­
tralnej Komisji Rewizyjnej 
Jerzy Muszyński i ambasador 
PRL w MRL Stanisław Sta- 
wiarski.

POP konińskiej prokuratury
przeciwko zaskakującej decyzji

INFORMACJA WŁASNA
W minionym tygodniu w 

Prokuraturze Wojewódzkiej w 
Koninie odbyło się nadzwyczaj 
ne zebranie podstawowej orga 
nizacji partyjnej, zwołane na 
żądanie jej członków.

Zebrani wyrazili swój stosu 
nek względem decyzji Prokura 
tury Generalnej uchylającej 
areszt wobec byłego kierowni­
ka Wydziału Organizacyjnego 
KW PZPR — Andrzeja Peł­
czyńskiego. Stwierdzono m. in., 
że decyzja ta jest sprzeczna z 
zasadą równości wobec prawa 
wszystkich obywateli a ponad 
to uniemożliwiła sądową kon­
trolę zasadności aresztu, gdyż 
Prokuratura Generalna uchyli 
ła areszt jeszcze przed rozpa­
trzeniem przez sąd zażalenia 
złożonego przez zainteresowa­
nego.

POP stwierdziła, że zastoso­

Co z pracownikami 
zwalnianymi z administracji?

Dokończenie ze str. 1 
sługiwać pracownikom, którzy 
nie nabyli prawa do emerytu­
ry, nie korzystają z odprawy

■ ■ 
II

Członkowie polskiej delega­
cji partyjnej złożyli wieńce 
przed mauzoleum Suche Ba­
tora pomnikiem Włodzimie­
rza Lenina oraz pomnikiem 
żołnierzy radzieckich, a następ 
nię spotkali się z członkami 
kierownictwa KC MPL-R-

W poniedziałek zakończono 
rejestrację delegatów na 
XVIII Zjazd. 831 delegatów 
będzie reprezentować na zjeź- 
dzie przeszło 76 000 rzeszę 
mongolskich komunistów.

wanie względem A. Pełczyń­
skiego aresztu było, wbrew o- 
pinii Prokuratury Generalnej, 
zasadne i celowe, a czyny mu 
zarzucane zostały w wystarcza 
jącym stopniu potwierdzone. 
Są one zagrożone karą od 5 lat 
pozbawienia wolności. Jedno­
znacznie negatywnie oceniono 
czyny sprawcy, który był orga 
nizatorem i inspiratorem prze 
stępczej działalności innych o- 
sób. Stwierdzono, że interwen 
cja Prokuratury Generalnej za 
kłócą prawidłową realizację u- 
chwały IX Plenum KC PZPR. 
Osłabia także społeczny auto­
rytet prokuratury.

Członkowie POP' domagają 
się także ujawnienia mecha­
nizmów i osób interweniują­
cych w tej sprawie w Proku­
raturze Generalnej i oczekują 
od niej wyczerpującej odpowie 
dzi. (woj) 

maganego w zakresie upraw­
nień pracowniczych.

Projektowana uchwała zo­
bowiązuje terenowe organy 
administracji państwowej pro 
wadzące pośrednictwo pracy 
do organizowania w razie po­
trzeby szkolenia kursowego 
dla pracowników, dla których 
nie ma możliwości zatrudnie­
nia zgodnie ż kwalifikacjami. 
Pracownikom uzyskującym w 
ten sposób nowe kwalifikacje 
ma przysługiwać odpowiedni 
zasiłek w czasie trwania kur­
su, dodatek w kwocie pobie­
ranego poprzednio zasiłku ro­
dzinnego; świadczenia społecz­
nej służby zdrowia oraz karty 
zaopatrzeniowe — na zasadach 
przewidzianych dla zatrudnio­
nych w gospodarce uspołecz­
nionej.

Przewiduje się możliwość 
objęcia postanowieniami tej 
uchwały pracowników innycz 
jednostek organizacyjnych gos 
podarki uspołecznionej ulega­
jących likwidacji, reorganiza­
cji lub trwałemu ograniczeniu 
zatrudnienia'. (PAP)

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii 1 Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsce: zachmurzenie umiar 
kowane, okresami duże, przelotne 
opady, lokalnie możliwe burze.

Temperatura maksymalna od 
plus 18 do 20 stopni, miinimalna 
od plus 10 do plus 12 stopni. 
Wiatry słabe i umiarkowane 
wschodnie i południowo-wschod­
nie.

Wczoraj o godzinie 1T zano­
towano następujące temperatury: 
w Poznaniu i Lesznie plus 19 stop 
ni, w Kaliszu i Koninie plus 20 
stopni, w Pile plus 15 stopni; ciś­
nienie 1000 hPa czyli 754,1 mm.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Roch Kowalski
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i rezygnują z dalszej pracy w 
gospodarce uspołecznionej. 
Tak np. w razie posiadania 
lub uzyskania właściwych u- 
prawnień oraz podjęcia pro­
wadzenia zakładu rzemieślni­
czego lub usługowego, handlo­
wego, gastronomicznego lub 
produkcyjnego, pracownikowi 
będzie przysługiwało: pierw­
szeństwo w otrzymaniu lokalu 
lub lokalizacji pod budowę lo 
kału; pierwszeństwo zakupu 
zbędnych maszyn i urządzeń, 
surowców wtórnych lub odpa­
dowych oraz nadwyżek ma­
teriałowych; pomoc kredyto­
wa na nakłady inwestycyjne 
oraz kredyt obrotowy.

Projekt uchwały przewiduje, 
że pracownikom podejmują­
cym pracę w innej jednostce 
gospodarki uspołecznionej bę­
dzie wliczany w nowym zakła­
dzie okres zatrudnienia w je­
dnostkach administracji pań­
stwowej do okresu pracy wy­

maja wybrana została przez 
Prezydium Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Pracow 
ników Rolnych specjalna ko­
misja do rozmów z komisją 
rządową. Termin rozpoczęcia 
rozmów w sprawie podpisania 
protokołu, o który nam chodzi 
— 25 maja, godzina 9 — nie 
został dotrzymany. Nie stawi­
li się ani przedstawiciele ko­
misji rządowej ani delegacja 
„Solidarności”. Czekamy na re 
zultaty rozmów które ostatecz 
nie rozpoczęły się w poniedzia 
łek o godzinie 14. Podnosi nas 
na duchu fakt, iż nasze postu­
laty wspierane są przez człon­
ków „Solidarności”, która w 
Poznańsklem działa w 17 na­
szych jednostkach, (zd)

Biuro Ogłoszeń, Grunwaldzka 19, 60-782 Poznań, tel. 665-916; la treść I termin druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Druk: Po znańskie Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka — Poznań T-8
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Dzień Matki

W DOMU
CÓRKA: Kiedy bytom młodsza no stole obok 

śniadania zostawiało kartkę: zupa w lodówce 
w czerwonym garnku. Wrócę późnej. Zrób lek­
cja. Wracała do domu kiedy szłam na trening. 
Przez połowę tygodnia rozmijałyśmy się. Nasza 
ontakty ograniczały się do kartek zostaw anych 

na stole. Zjedz — zrób, przynieś — odnieś. Właź 
ciwie żyłyśmy obok sieb e. Nie prawiła kazań, 
bo ne miała na nie czasu. W niedzielę odrabia- 
™ tygodniowe zaległości — prała, sprzątała. 
Nawet nie wiem, k ędy zaczęłam jej mówić „ty". 
Teraz tak jest modnie. Między rodzicami a dzieć 
m powinny być stosunki partnerskie. To moż­
na wszędzie wyczytać. Matka nie powmna da­
wać poleceń, kategorycznych rozkazów, powin­
na rozmawiać, tłumaczyć, mieć do mnie zaufa­
nie. N e pytać, dokąd idę, najwyżej — o któ­
rej wrócę, nie powinna. krytykować moich przy­
jaciół.

Chciatabym, aby mniej narzekała, była bar­
dziej pogodna. A ona, że teraz tak e czasy i 
trudno nie narzekać. Humor się jej poprawia, 
gdy wraca z jakimś zakupem — serem, rybą w 
puszce i nie musi „główkować" czym nakarmić 
naszą rodzinę. Czy widziałam ją kiedykolwiek 
bez siatek? Chyba nie. Andrzej, mój brat, opo- 
w edział dowcip o Angielkach, które mają naj­
dłuższe nogi w Europie , o Polkach, które ma­
ją najdłuższe ręce — od noszena siatek. Mat­
ka śmiała się.

Wczoraj przyszła do domu bardzo zmęczona 
I wściekała się, że sama stoi w kolejkach — Od 
jutra każda z was będzie miało dyżury w kolej­
kach —' krzyczała. — Wszystko jest na mojej 
głowie, dłużej nie wytrzymam, każdy musi mieć 
swoje obowiązki. Pracuję, sprzątam, gotuję, sto­
ję w kolejkach, wykorzystujecie mnie.

Pokrzyczała, pokrzyczała i zabrała się do przy 
gotowywania kolacji. Ostatnio krzyczy coraz częś 
ciej. Te złe nastroje trzeba przeczekać. Nie ro­
zumiem, dlaczego ona krzyczy? Przecież i tak 
nie wyśle do kolejki ani brata, ani mnie. Mó- 
w', że w ten sposób próbuje ocalić nąsze dzie­
ciństwo, aby nam się nie kojarzyło z kolejkami, 
bo stanie w nich ogłupia. W domu też me poz­
wala w'ele robić. Co zrobimy, to żle. Po każ­
dym poprawi. Wszystko chce sama zrobić i 
wszystko chce wiedzieć. Gubią ją szczegóły, na 
przykład ja czytam arcyważną książkę, a ona 
— że podłoga nie odkurzona. Trzeba s ę rozmie­
niać na drobne. Jest niekonsekwetna. Najpierw za 
broni, a potem zmięknie i pozwala iść do kna.

Gdy był strajk na Uniwersytecie, to Andrzejowi 
urządziła awanturę, że się nie angażuje. Gdy 
przyłączył się do strajkujących, umierała z nie­
pokoju i pod byle pretekstem wyciągnęła go do 
domu. Andrzej to jej wielka miłość. O mnie też 
dba, muszę przyznać. Narzeka, norzeka, lecz to 
co chcę kup’, chociaż nie wiem, jak ona to .ro­
bi? Tylko sobie kupuje mało. Zresztą po co, I 
tak prawie z ojcem nie wychodzą, nie mają cza­
su. Pamiętam, jak kiedyś (byłam wtedy jeszcze 
w przedszkolu), zrobłam dziką awanturę, gdy 
wychodzili na imieniny.

— Dziecka się nie zostawte samego w domu, 
— ryczałam i tupałam bosymi stopami.

Nie zostawiła. Właśowie ona jeszcze me jest 
taka stara. Gdyby ją modnie ubrać.. Uśm ech ma 
młodzieńczy — to określenie Mariusza, mojego 
kolegi. K:edy to się ostatnio śmiała? Nie pa­
miętam.

Gdzie ona tak długo siedzi?! Już powinna być 
w domu. Dom bez niej, to nie dom.

MATKA: Chc;ałabym być już teściową. Miała­
bym największe niepokoje za sobą. Anka mi się 
wymyka. Jest prawie dojrzała. Jest mądra, dużo 
czyta. Niech czyta, będzie miała własne dzieci 
nie starczy sił i czasu na książki. Ostatmo mia-

Fot. — T. Fitzner

Czym zajmowała się fabryka „Tirpanów"? (1)

Z życia wyższych sfer

łam do niej pretensje, że czyta, słucha płyt, za­
miast zrobić cokolw ek w domu. Zarzuciła mi, że 
jestem drobiazgowa.^ Jeszcze się przekona, że 
życie składa się z drobiazgów. Czy ja jej zbyt­
nio n e chronię przed światem? Ciągle się bo­
ję, że stracimy kontakt. Dziel' nas jedno poko­
lenie, a jesteśmy zupełnie inne.

Tyle razy sobie obiecuję, że nie będą robiła 
dzieciom wymówek z byle powodu. Dzisiaj znów 
krzyczałam, wstyd się przyznać, o wodę rozla­
ną w kuchni. Jestem zdenerwowana, mdm kło­
poty w pracy. Czy on' o tym wiedzą? Nie będę 
ich martwiła. Anka jest taka wrażliwa. Jak ona 
da sobie radę w życ u? Jest naiwna i łatwowier­
na. Nauczyc elka mówi, że świetnie sobe radzi 
w klasie. No, ja wiem najlepiej. Wychowuję e- 
goistkę? To moje dziecko i chcę żeby miało 
wszystko co najlepsze. To przecież normalne. 
Jestem odjwwedzialna za to, jakie będą mo­
je dzieci, więc muszę się dla nich poświęcić. 
Mam być mmej pobłażl wa, a bardzej wymaga­
jąca? Jeszcze życie je doświadczy. Boję się, że 
Andrzeja złapie jakaś dziewczyna, a on ma się 
uczyć, bo on jest nieprzeciętny.

Anka coraz częśc ej opowiada o chłopcach. 
Nie chcę, żeby się zakochała. Ma jeszcze czas 
na miłość. Właściwie pownnam z nią poroz­
mawiać o ważnych dla dzewczyny sprawach. 
Dzisiaj już nie zdążę, może jutro. Najlepiej dam 
jej książkę. Chciałabym, aby kiedy już będzte 
samodzielna, miała łatwiejsze życie nil moje, nie 
musała wszystkiego zdobywać. A ona, że teraz 
to są ciekawa czasy i n e mam narzekać.

— Nie masz racji, mamo, to nie tak mamo, 
nie zgadzam się z tobą, wytłumaczę c:— słyszę 
coraz częściej. Już nie ja odpowiadam skąd, 
po co, dlaczego. I ten ton rozmów ze mną. Ja 
nie miałabym odwagi tak s:ę odezwać do swo­
jej matki — mówię a ona, że na swobodnej wy 
mianie zdań polegają partnerskie stosunki w ro­
dzinie. Najważniejsze, że ne musi co innego mó 
wć ńż myśli — powiedziała mi ostatnio. Po­
chwaliła się, że działa w parlamencie szkolnym, 
że robi odnowę. Andrzej też robi odnowę, Wo­
łałam nie pytać, czy starczy im czasu na nau­
kę.

Ależ te dzeci szybko dojrzały. Czy to dob­
rze? Najspokojniejsza byłam, kiedy czułam ich 
tętno tuż przy swoim. Wtedy były tylko moje. 
Ktoś powiedział, że matk' są po to, aby prostowa 
ły dziec'om skrzydła. Gdy odfruną, co ze mną 
będzie? Dom bez nich, to nie dom.

Zwierzenia matki i córki sp'sała 
BARBARA ^GRZEGORZEWSKA

Przewozy materiałów bu­
dowlanych, mebli 1 węd­
lin, stawianie letaiaków, 

użyźniani* ogródków wokół 
will, remonty prywatnych sa­
mochodów, organizowanie 
przyjęć, cięcie drewna brzo- 
zowego na kostki tak ładnie 
palące się w kominkach — 
tym wszystkim zajmowała się 
nie spółdzielnia usług wszela­
kich lecz... Fabryka Samocho­
dów Rolniczych „Polmo” w 
Poznaniu. Ujawniwszy to, a 
także mnóstwo innych niepra­
widłowości, inspektorzy poz­
nańskiej Delegatury Najwyż­
szej Izby Kontroli oraz rewi­
denci z Ministerstwa Przemy­
słu Maszynowego wyliczyli, że 
fabryka poniosła wielomilio­
nowe straty.

Znaczna część owych strat 
w latach 1979-1980 była na­
stępstwem przekazania — m. 
in. 82 różnym instytucjom i or 
ganizacjom społeczno-poliitycz- 
nym — „Tarpanów” do badań 
eksploatacyjnych. Użytkowni­
cy' ci wykorzystywali wozy do­
świadczalne zgodnie z włas­
nymi potrzebami, nie wykonu­
jąc żadnych zadań . badaw­
czych. Koszt zużytego przez 
nich paliwa (zapłaciła za nie 
fabryka) osiągnął 1,4 min zło­
tych. Dziewięć „Tarpanów” za 
jeżdżono (ponad 80 procent zu 
życia) podczas „badań” i w 
rezultacie FSR sprzedała je 
po cenach złomu (7 złotych za 
kilogram). W tym samym o- 
kresie przyfabryczne placów­
ki — Ośrodek Rozwoju i Ba­
dań Wyrobów oraz Zakład Do­
świadczalny wskutek licanych 
błędów nie zdołały wykonać 
zamierzeń badawczych, cho­
ciaż na paliwo wydano w 
związku z nimi ponad 4 min 
zł. O taką samą kwotę obni­
żyła się wartość 38 samocho­
dów, które miały być badane, 
a w rzeczywistości część z 
nich służyła jedynie poszcze­
gólnym pracownikom FSR lub 
innym osobom.

bczjrwlścił, „Tarpany” nic mo­
gły byt pojazdami dl* ludni u 
kierowniczych etahowiakach. Dla­
tego też w latach 1979—1M9 FSR ekt 
ploatowała znacznie więcej wozów 
osobowych głównie marki „Fiat” 
niż przyznano jej etatów samocho 
dowych. Brak tych ostatnich spo 
wodował, ie część pojazdów zare­
jestrowano Jako technologlcz.no- 
produkcyjne lub serwisowe (eks­
ploatując Je niezgodnie z tym prze 
znaczeniem), albo wyposażono w 
próbne numery rejestracyjne i 
nazwano doświadczalnymi. Z bada 
niaml nie miały jednak nic współ 
nego. Dyrektor FSR — Andrzej 
Bobiński nadal ma do swej dy­

spozycji 5 samochodów, w tym dwa 
(„Fiat 132” 1 „Polonez — 2000”) 
bez etatów. Karty drogowe Iwiad 
czą, *e fabryczne pojazdy osobo­

we nader często wykorzystywa­
ne były do wyjazdów prywat­
nych. Zapisy na kartach' dotyczą 
bowiem wielu kursów nocnych, 
niedzielnych 1 świątecznych na 
trasach wiodących do miejsco­
wości wczasowych, takie w CSRS 
1 w NRD. Cztery samochody o- 
sobowe FSR c wypożyczyła — m. 
in. Zakładowi Karnemu w Kozie­
głowach i dyrekcji Toru Samo­
chodowego „Poznań”, przy czym 
pokrywała koszty eksploatacji 
tyeh wozów.

W minionych pięciu latach 
FSR przekazała do dyspozycji 
KW PZPR w Poznaniu 5 sa­
mochodów (z próbnymi nu­
merami rejestracyjnymi) ma­
jących charakter doświadczal­
ny. Pojazdy te nie były wy­
korzystywane zgodnie ze swo­
im przeznaczeniem albo też u- 
żytkownicy nie umieli prze­
kazać fabryce uwag na temat 
eksploatacji. Były I sekretarz 
KW PZPR w Poznaniu — Je­
rzy Zasada, który korzystał z 
czterech takich samochodów 
(m. in. marek „Fiat Campag- 
nola” i „Niwa”) w swoich 
sprawozdaniach z wielomie­
sięcznego użytkowania wozu w 
rubryce „uwagi o eksploata­
cji” pisał: „pojazd pracował 
bezawaryjnie” lub „eksploata­
cja bez uwag”.

W 1976 roku FSR remonto­
wała samochód marki „Stoe- 
wer”, należący do J. Zasady, 
który zapłacił za to 7 700 zło­
tych. W 1978 roku w pomiesz­
czeniu, w którym zamalowa­
no szyby (by nie zaglądali cie­
kawscy) wyremontowany zo­
stał drugi samochód byłego I 
sekretarza — „Ford Eifel”. 
Fakturę wystawiono dopiero 
we wrześniu 1980 roku na żą­
danie załogi FSR i wówczas 
J. Zasada zapłacił 9 254 zło­
tych. W naprawie obu pojaz­
dów uczestniczyło 27 pracow­
ników z czterech komórek or­
ganizacyjnych FSR. Przesłu­
chani w tej sprawie kierow­
nik proitotypowni FSR 1 ślu­
sarz z jej zakładu w Swarzę­
dzu stwierdizili, że faktury z 
kwotami 7 700 i 9 254 zł są ra­
żąco niskie w porównaniu z 
wartością prac wykonanych 
przy remontach obu samocho­
dów.

Chociaż reklama „Tarpa­
nów” była całkowicie zbędna 
FSR wydała na nią w 1979 ro­
ku 4,1 min zł (w tym 2,4 min 
na upominki reklamowe), a w 
10 miesiącach minionego ro­
ku — 3,3 min (2,3 min na u- 
pominki). „Upominek” to' 
brzmi skromnie, ale w fabry­
ce tak nazywano również go­
beliny po 9 000 i 6 000 zło­
tych oraz serwetki „Kartuzy!’ 
(cena jednej 5150 zł.). Nieste­

ty, nie zdołano ustalić, kto zo­
stał tym obdarowany.

O przychylność prominen­
tów dyrektor A. Bobiński Sta­
te zabiegał. Spowodowało to, 
że wielu pracowników FSR 
musiało podejmować poczyna­
nia sprzeczne z przepisami 1 
poniżające godność zawodową. 
Ctę zeznanie jednego z kie- 
rc.. ców:

:a ministra przemysłu maszy* 
nowego Aleksandra kopcia prze­
woziłem meble co najmniej cztery 
razy, po przyjeżdzie do Warsza- 
wy(.,.) dzwoniłem z portierni w 
gmachu ministerstwa do ministra 
zawiadamiając go o przybyclu(...) 
Minister przychodził wówczas do 
mojego samochodu i pilotował 
mnie na miejsce rozładunku’*.

Szokuje relacja byłego kie­
rownika działu transportu 
FSR:

„Począwszy od 1973 roku zaw»z* 
przed Bożm Narodzeniem 1 WleU 
kanocą dwie „Nysy” jechały do 
Warszawy z paczkami świąteca- 
nymi(...) Zawartość każdej była 
proporcjonalna do stanowiska Ja 
kie piastował adresat(...) Wśród 
adresatów powtarzały się nazwis­
ka A. Kopeć, J. Szostek (wiceminł 
ster przemysłu maszynowego — 
przyp. mój — M. Ł..) K. Grześko­
wiak (dyrektor departamentu 
MPM — przyp m.Ł.) Jednorazowo 
do przygotowania takich paczek 
potrzeba było 30 lub 40 gęsi, 20 In 
dyków, 40 zajęcy, odpowiednie 
ilości mięsa, szynek, kiełbasy 
krakowskiej i polskiej, kabanosów 
Zawożono również kuropatwy, ba 
żanty, ryby , wodę grodziską sma 
kową i choinki. Natomiast w la 
tach 1977 — 1979 fabryczne „Tarpa 
ny” woziły dla różnych osobistoś­
ci w Warszawie i Konstancinie 
klocki brzozowe do palenia w ko 
minkach. Drewno na klocki cięto 
w fabryce...”.

By użyźnić ogródki promi­
nentów, FSR podsyłał im torf 
i... mierzwę. Jesienią 1979 ro­
ku fabryczny „Star” spod 
Wrześni przewiózł mierzwę 
do Konstancina. Towarzyszył 
im „Tarpan” z czterema pra­
cownikami FSR, którzy tama 
rozrzucili nawóz w ogródku 
wiceministra J. Szotka. Pod­
czas rozładunku mierzwy zo­
stała uszkodzona furtka w o- 
giodzeniu otaczającym willę. 
Następnego dnia dwóch me­
chaników wyjechało z Pozna­
nia, by usunąć uszkodzenie.

Wszystkie te przewozy, fun­
dowane przez fabrykę z pole­
cenia dyrektora A. Bobińskie­
go, kosztowały niewiele w po­
równaniu z pomocą, której 
FSR udzielała dostojnikom bu 
dującym letniaki i wille. Ale 
o tym i o innych praktykach 
— w następnym artykule.

MICHAŁ ŁUCZAK

Podczas tragicznych wyda­
rzeń w Rzymie (13 maja), któ 
re wstrząsnęły światem, by­
ły obecne liczne grupy piel­
grzymów z Polski, m. in. z 
Warszawy, Krakowa, Szczeci 
na, Poznania i Kościana. Do 
kilkorga z njch dotarliśmy po 
Ich powrocie do kraju.

Rozmawiam z uczestnika­
mi pielgrzymki z parafii 
św. Antoniego w Pozna­

niu—Starołęce.
— Poza Padwą — gdzie 

zwiedzaliśmy bazylikę Święte 
go Antoniego Padewskiego — 
Wenecją, Bolonią i Florencją, 
mieliśmy w planie ośmiodnio­
wy pobyt w Rzymie, do któ­
rego przybyliśmy w sobotę 
wieczorem, 9 maja — mówi 
kierownik jednej z grup — 
— Zbigniew Przedwojski.

— Dzięki naszym osobistym 
kontaktom z księdzem prała­
tem Juliuszem Paetzem. wy­
chowankiem naszej parafii, 
a obecnie znajdującym- się w 
najbliższym otoczeniu papieża 
Jana Pawła II. otrzymaliśmy 
zaproszenia i karty wstępu na 
uroczystości religijne w Rzy­
mie — dodaje ks. dr Ignacy 
Czabański,. — Mogliśmy więc 
10 .maja uczestniczyć w Po­
rannej mszy świętej pontyfi- 
kalnej w bazylice Świętego 
Piotra, celebrowanej przez pa­
pieża, a potem o dwunastej 
w południe widzieliśmy Ojca 
Świętego na balkonie bazyli­
ki. przemawiającego między 
innymi po polsku do licznej 
gAspy naszych pielgrzymów i 

udzielającego błogosłowień- 
stwa „Urbi et orbi”.

— Potem było zwiedzanie 
Rzymu, wyprawa na Monte 
Cassino gdzie złożyliśmy kwia 
ty na grobach polskich żoł­
nierzy; znaleźliśmy tam dwa 
nazwiska poznaniaków. Zwie­
dzaliśmy Neapol i Capri. I tak 
nadeszła owa feralna środa. 
Na audiencję ogólną na placu 
Świętego Piotra udaliśmy się 
dwie godziny wcześniej — 
wspomina Janina Przedwoj- 
ska. — Zajęliśmy miejsca w 
sektorze polskim. Dzieliła nas 

Świadkowie z Wielkopolski o zamachu

To były strzały w nasze serca
odległość kilkudziesięciu met­
rów od trasy przejazdu papie­
ża.

Jan Paweł II jechał w ot­
wartym samochodzie, towa­
rzyszyły mu entuzjastyczne 
okrzyki, brawa, udzielał bło­
gosławieństw, brał dzieci na 
ręce. I nagle te strzeły... Furk- 
nęły w górę przestraszone go. 
łębie. Tłum zamarł na chwi­
lę, żeby zaraz wybuchnąć 
krzykiem, lamentem rozpaczy. 
Włosi krzyczeli: Papa nie ży- 
je!

— To były jakby strzały w 
nasze serca. Po pewnej chwi­
li długiej jak wieczność, ktoś 
z Polaków krzyknął: — U haś 
takie coś byłoby niemożliwe! 
— Nie czas na spory! — zawo 
łal ktoś inny. — Módlmy się 
za papieża! P-lacy zaintono. 

wali pieśni religijne i głośne 
modły o zdrowie Ojca Święte­
go, a grupa kościańska usta­
wiła na tronie papieskim przy­
wieziony z sobą obraz Matki 
Boskiej Częstochowskiej, do 
którego modlili się wszyscy 
zgromadzeni na placu. Sły­
chać było przez głośniki prze­
de wszystkim język polski, bo 
nasza sześćsetosobowa grupa 
pielgrzymów z kraju nie o- 
puszczała placu aż do godziny 
21 wieczorem — kontynuuje 
opis wydarzenia Gertruda 
Blankowska.

— Wiedzieliśmy niemal od 
razu z komunikatów, że pa­
pież żyje, czekaliśmy w napię­
ciu na dalsze wiadomości, mo­
dliliśmy się w jego intencji — 
dodaje Ryszard Jankowiak. — 
Gdy wracaliśmy autobusem 
rzymskim na nocleg, Włosi od­
nosili się do nas niezwykle ser 
decznie, zresztą prawie wszy­
scy w tym autobusie płakali.

— Relację o stanie zdro­
wia Ojca Świętego mieliśmy 
następnego dnia od księdza 
prałata Paetza, który czuwał 
przy jego łóżku. W czwartek 
uczestniczyliśmy w mszy świę 
tej w bazylice Świętego Piotra, 
koncelebrowanej pnzez 60 
polskich księży, w intencji po­
wrotu do zdrowia Jana Pawła 
II. Byliśmy też na mszy' od­
prawianej w piątek u grobu 

Świętego Piotra, grobów pa­
pieży: Piusa XI, Jana XXIII i 
Pawła VI przez księdza Paetza 
— uzupełnia te wypowiedzi 
ks. dr Czabański. — Żałujemy, 
że nie mogliśmy uczestniczyć 
w czwartkowej prywatnej 
audiencji u papieża, na którą 
mieliśmy zaproszenie.

☆
e zdjęcia obiegły bodaj 
całą światową sieć tele­
wizyjną: mężczyzna w 

ciemnym garniturze stawia 
przy ołtarzu bazyliki Sw. Piot 
ra, obok licznych darów, oka-

na papieża

zały kryształowy puchar z 
wyrzeźbionym popiersiem Ja. 
na Pawła Ii. Zaraz potem ka­
mery skierowały się na stoją­
ce opodal dziewczęta w pol­
skich strojach regionalnych. 
Mężczyzną składającym ów 
piękny puchar był jego twór­
ca — Edward Gajewski z Koś­
ciana, prowadzący tam zakład 
zdobnictwa kryształów.

— W którym miejscu placu 
Świętego Piotra znajdował się 
pan w czasie tej pamiętnej 
audiencji?

— Miałem szczęście zajmo­
wać miejsce siedzące w pobli­
żu schodów i tronu papieskie­
go, oddalone nie więcej niż 
50 metrów od punktu, w któ­
rym Ojca Świętego trafiły 
zbrodnicze strzały.' Krótko 
przed tym momentem, wyko­

nując drugie okrążenie pomię. 
dzy wielotysięcznym tłumem, 
papież zatrzymał się przy gru­
pie inwalidów, a kilka do­
słownie chwil przed postrzele­
niem, miał w objęciach włos­
ką dziewczynkę. Ledwie ją 
zdążył oddać i stało się...

— Jakie były pańskie od­
czucia w tamtej chwili: czy 
od razu zorientował się pan 
eo się zdarzyło?

— Dość prędko, ale nie od 
razu. Te suche wystrzały wto­
piły się jak gdyby w panują- 
ey na placu szum głosów, o- 
krzyki ludzi, terkot kamer i 
aparatów fotograficznych. Gdy 
zobaczyłem w momencie strza 
łów nad placem chmarę gołę­
bi pomyślałem, że to był ja­
kiś salut połączony z ich wy­
puszczeniem. Dopiero widząc 
pędzący z wielką szybkością 
papieski jeep w kierunku Arco 
delle Campane, skąd przed 
kilkunastoma minutami powo­
li, spokojnie wyjechał, nagłe 
zamieszanie, płacz, lament wie 
lu znajdujących się opodal lu­
dzi, zrozumiałem czego stałem 
się niespodziewanym świad­
kiem. Nastąpiło to tak szybko 
i stało się przeżyciem tak nie­
oczekiwanym, że trudno mi by 
ło myśli uporządkować. Pa­
miętam, że słyszałem jak ktoś 
po polsku wołał, że zbrodniarz 
jest koło ambulansu poczto­
wego. Ktoś inny mówił, że 
się energicznie rozpychał, ale 
z aparatem fotograficznym, 
sprawiając wrażenie fotore­
portera. Podobno powiedzia? 
nawet: „przepraszam” łama­
ną polszczyzną. Dopiero za­
trzymała go, nie wpuszczając 

bardziej do przodu jakaś za­
konnica.

— A bezpośrednio po tra­
gedii? Podobno Polacy stwo­
rzyli atmosferę skupienia, 
wspólnego śpiewania i modlit­
wy.

— To prawda. Byliśmy blis­
ko tronu. Któryś z księży za­
raz zaintonował nasz hymn 
narodowy; zaczęliśmy się głoś 
no modlić i śpiewać. Część 
przygotowanych na spotkanie 
z Ojcem Świętym darów zło­
żyliśmy przy tronie. Ktoś z 
nas postawił na nim przywie­
ziony z Kościana obraz Matki 
Boskiej Częstochowskiej. W 
takiej atmosferze, czekając na 
kolejne komunikaty, spędzi­
liśmy kilka godzin.

— A wykonany specjalnie 
przez pana puchar?... .

— Przekazałem go następne 
go dnia w‘bazylice Świętego 
Piotra Na czwartek bowiem 
zaplanowane było spotkanie 
naszej delegacji z papieżem. 
Przygotowałem ten upominek 
z kryształu, obciągniętego ru­
binem. Całość w kolorze bis­
kupim.

— Byliście także na Monte 
Cassino.

— W przeddzień 37 roczni­
cy zakończenia bitwy. Także 
byliśmy w wielu innych miej­
scach Rzymu j okolic. Zwłasz­
cza sakralnych, gdyż ich zwie­
dzenie i modlitwy tam były 
głównym celem naszej dzie- 
s:ęciodniowej, zakończonej 21 
maja, pielgrzymki.

Rozmawiali
MARIA POŁCYNOWA

WOJCIECH NŁNTWIG
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Pisemne odpowiedzi 

no interpelacje poselskie
(PAP) Jak informowaliśmy, 

oprócz bezpośrednich odpowie­
dzi na poselskie interpelacje 
na posiedzeniach sejmowych, 
napływają również odpowie­
dzi na piśmie. Oto niektóre 
dalsze -r- z nadesłanych zain­
teresowanym posłom odpowie­
dzi członków obecnego gabi. 
netu.

Odpowiadając (7 kwietnia) 
na interpelację posła Henryka 
Rafalskiego, dotyczącą popra­
wy warunków panujących w 
szpitalach psychiatrycznych i 
domach pomocy społecznej — 
minister zdrowia i opieki spo­
łecznej przedstawił podjęte 
działania doraźne.

Dokonano przeglądu stanu 
technicznego i zabezpieczenia 
przeciwpożarowego zakładów 
psychiatrycznych i domów po- 

*tnocy społecznej.
Minister powołał pełnomoc­

ników spośród doświadczo­
nych lekarzy specjalistów psy­
chiatrów, którzy dokonali szcze 
golowej lustracji zakładów 
psychiatrycznych w 27 wo­
jewództwach, gdzie sytuacja w 
tym zakresie jest szczególnie 
trudna i omówili wyniki z wo­
jewodami i lekarzami woje­
wódzkimi. Szczególną uwagę 
zwrócono na poprawę sytu­
acji w zakresie psychiatrycz­
nej bazy łóżkowej, rewindyka 
cję łóżek dla psychiatrii oraz 
wykorzystanie przekazywa­
nych obecnie obiektów dla psy 
chiatrycznej opieki zdrowot­
nej.

5 marca br. ustalono pro­
gram doraźnej poprawy psy­
chiatrycznej opieki zdrowotnej 
na 1981 r. Program ten zakła­
da uzyskanie w br. łącznie 
1 650 łóżek psychiatrycznych. 
Zakłada się również zorgani­
zowanie około 350 miejsc w od 
działach dziennych oraz uru­
chomienie 20 domów pomocy 
społecznej dla osób z zaburze­
niami psychicznymi. Zostaną 
podjęte działania mające na ce 
lu utworzenie wojewódzkich 
poradni zdrowia psychicznego 
w Jeleniej Górze, Krośnie, 
Piotrkowie Trybunalskim i 
Tarnobrzegu oraz zorganizo­
wanie 10 poradni zdrowia 
psychicznego w ZOZ-ach.

W odpowiedzi na interpela­

(PAP) W związku z rozpo­
czynającym się sezonem urlo­
powym, osobom planującym 
wyjazdy zagraniczne warto 
przypomnieć o obowiązujących 
przepisach celnych, które nie 
uległy zmianie przy wprowa­
dzeniu racjonowania żywno­
ści. Mówią one, że poza przed 
miotami użytku osobistego, 
można wywieźć na osobę do 2 
kg mięsa, przetworów mię­
snych i rybnych (łącznie), do 
1 kg tłuszczów roślinnych i 
zwierzęcych, do 1 kg artyku­
łów mleczarskich. Porcje ryżu 
i cukru wynoszą nie więcej niż 
po 11 kg na osobę, wyrobów 
czekoladowych do — 1/2 kg, 
kawy naturalnej do — 10 dkg.

POLFA
Z KSIĄŻKAMItHUNUSH

Jóief Chlebowczyk — „On Smali 
and Young Nations in Europę”, 
seria Pólish Historical Llbrary. 
Ossolineum, s. 216, A 55.

Zofia Kuratowska — „Krwinka 
krew — życie”, wyd. II uzupełnio­
ne. Biblioteka Wiedzy Współczes 
nej .Omega”. Wiedza Powszech­
na, s. 208, zł 25.

Marie Luise Kaschnitz — „Cour­
bet”. Nie ułuda lecz prawda”. 
PIW, s. 139 + ilustr., zł 60.

Jerzy Banach — „Kraków ma­
lowniczy. O albumach z widoka­
mi miasta w XIX wieku”. Wyd 
Literackie, s. 210 + ilustr., także 
kolorowe, zł 120.

„Kraków — plan miasta". Wyd. 
Kartograficzne, zł 25.

Wiesław Stachlewski — „Kosza 
lin i okolice. Przewodnik”. SIT, 
s. 100 + plan, zł 20.
„Związek Socjalistycznych Repub 
lik Radzieckich (część europej­
ska)”, seria „Mapa przeglądowa 
Europy”. Wyd. Kartograficzne, 
Zł 20.

Henryk Latoś — „500 zagadek 
fotograficznych”, wyd. II. Wiedza 
Powsz., s. 210, zł 37.

„O Mieszku I i jego synu Bo­

cję posła Mieczysława Lubiń­
skiego w sprawie wykorzysta­
nia niezagospodarowanych ma 
szyn i urządzeń oraz planu za­
bezpieczenia i wykorzystania 
budynków, których realizacja 
została wstrzymana — prze­
wodniczący Komisji Planowa­
nia przekazał (25 kwietnia) 
informację naświetlającą te 
problemy oraz podjęte działa­
nia w kierunku zminimalizo­
wania ujemnych skutków dla 
gospodarki narodowej.'

W informacji stwierdza się, 
że wartość niezagospodarowa­
nych maszyn i urządzeń na 
koniec ubr. wyniosła 60,6 mld 
zł. około 1/3 niezagospodaro­
wanych maszyn pochodzi z 
importu z II obszaru.

Należy liczyć się z tym, że 
w br. w wyniku realizacji za­
wartych kontraktów któ­
rych terminów nie udało się 
przesunąć — będą następowa­
ły dalsze dostawy maszyn i 
urządzeń (na ok. 16 mld. zł.); 
ich natychmiastowe zagospo­
darowanie nie będzie możliwe. 
Chodzi o dostawy dotyczące 
m in. takich obiektów jak 
walcownia rur dla Huty „Jed­
ność”, Huta „Katowice” kom­
pleks ciągnika MFP, Celulo- 
zownia i Papiernia Kwidzyń. 
Wytwórnia Łożysk Baryłko­
wych i Igiełkowych, Wytwór­
nia Włókien Sztucznych.

Tak znaczny stan niezagos­
podarowanych maszyn jest 
wynikiem bardzo wysokiego 
stanu zamrożenia nakładów w 
procesie inwestycyjnym, któ­
ry osiągnął na koniec ubr. ok. 
800 mld zł. Zostało to spowodo 
wane rozpoczęciem (w ostat­
nich latadh minionej dekady) 
wielu programów rozwojo­
wych, których realizacja nie 
znajdowała pokrycia w możli­
wościach inwestowania gos­
podarki narodowej.

W br. niekorzystny stan w 
zakresie zapasów maszyn i u- 
rządzeń zostanie pogłębiony, 
ponieważ należy się liczyć, że 
w ramach przygotowanej ko­
rekty planu na 1981 r. będzie­
my musieli jeszcze dalej ogra­
niczyć nakłady inwestycyjne 
w robotach budowlano-monta­

Turyści mogą zaopatrzyć się 
w 250 sztuk papierosów lub 50 
cygar albo 0,25 kg tytoniu. Do 
tyczy to oczywiście osób doro 
słych. Można wywieźć za gra 
nicę do 5 litrów wyrobów al­

Co można wywieźć za granicę?
koholowych (łącznie ze spiry­
tusem). Przy wyjazdach do kra 
jów skandynawskich (Danii, 
Szwecji, Norwegii i Finlandii) 
przepisy zezwalają na mniej­
sze ilości, tj. do 2 litrów wina 
i 2 litrów innych alkoholi. 
Trzeba jednak podać, że ry­
gory celne wymienionych kra

lesławie Chrobrym”, seria „Po­
czątki Państwa Polskiego”, zeszyt 
w językach polskim 1 rosyjskim 
SIT, zł 25.

Franciszka Arnsztajnowa — „Baj 
ka o niedźwiedziach, niedżwie- 
dziątku i o małym złotowłosym 
dziewczątku”, wyd. XII. Ilustr. 
Zbigniew Lengren. Wyd. Lubel­
skie, zł 8.

Ewa Szelburg-Zarembina — 
„Baśń o kocie w butach”, wyd. V. 
Ilust. W. Krusiewlcz. Wyd. Lu­
belskie, zł 12.

Tadeusz Pod Wysocki — „Nauka 
i technika. Problemy rozwoju”. 
KiW, s. 318, zł 45.

Wojciech Kopczyński i Andrzej 
Trautman — „Czasoprzestrzeń i 
grawitacja”. PWN, s. 212, zł 35.

Jerzy Duda 1 Franciszek Dzio 
nek — „Zbiór zadań z mechaniki 
technicznej”, wyd. II. WSiP, s. 
192, zł 12.

Krystyna Weber — „Rachunko­
wość zawodowa w zakładach ga­
stronomicznych”, wyd. XII zmie 
nione. WSiP, s. 220, zł 22.

Zygmunt Hoffmann, Kazimierz 
Lisiecki — „Instalacje budowla­
ne”, wyd. XVI, WSIP, S. 371 ,zł 37.

Kazimierz Straszak — „Rysunek 
zawodowy dla murarza”, wyd. VI 
popr. WSiP, s. 59, zł 12.

Antoni Reński — „Piekarstwo. 
Technologia dla ZSZ”, cz,. 1, wyd. 
VII. WSiP, B. 294, zł 17. 

żowych. Spowoduje to, że bę­
dziemy musieli powiększyć 
listę inwestycji wstrzymanych, 
których na koniec lutego br. 
zostało zatrzymanych 1 049 (o 
wartości kosztorysowej około 
416 mld. zł.).

Jeśli chodzi o realne możli­
wości zmniejszenia stanów za­
pasów maszyn i urządzeń w 
najbliższych latach, w odpowie 
dzi na interpelację m. in. pisze 
się, że pewna część zapasów 
powinna być zlikwidowana do 
1983. Chodzi o maszyny zwią­
zane z obiektami, które do 
1983 r. powinny być zakoń­
czone lub na których przeka­
zywane będą zdolności produk 
cyjne do eksploatacji. Doty­
czy to między innymi takich 
inwestycji, jak kopalnia i elek 
trownia Bełchatów, elektrow­
nia Połaniec, elektrownia wod 
na w Żarnowcu, Zakłady Ce­
lulozowo-Papiernicze w Kwi­
dzynie, Walcownia Drobna w 
Hucie im. Nowotki, Zakłady 
Chemiczne Police II, Kuźnia 
w Hucie Stalowa Wola o^az 
Fabryka Łożysk Tocznych w 
Kraśniku, silnik Perkins w Z. 
M. Ursus.

Pewna część zapasów ma­
szyn i urządzeń (na ok. 15 mld 
zł.) będzie musiała być zmaga­
zynowana przez dłuższy czas. 
Dla rozwiązania tej części pro 
blemu (a zapasy te zostaną po 
wigkszone w granicach 16 mld 
zł tegorocznymi dostawami w 
wvniku zawartych kontrak­
tów) zakłada się kontynuację 
niektórych inwestycji przy 
udziale zagranicznych partne­
rów, głównie krajów socjalis­
tycznych, ewentualnie odsprze 
danie części zapasów, jak też 
kontynuację w późniejszym 
okresie, własnymi siłami, in­
westycji w tych obiektach, 
które są niezbędne dla dalsze­
go rozwoju gospodarki naro­
dowej. Realizacja niektórych 
inwestycji może być jednakże 
przesunięta poza 1985 r.

Aktualnie prowadzone są w 
Komisji Planowania (z udzia­
łem resortów gospodarczych) 
prace nad sporządzeniem ewi­
dencji budynków i budowli 
wstrzymanych, których reali­
zacji nie przewiduje się wzno 
wić w najbliższych 2—3 latach.

jów są ostrzejsze i przewidują 
wwóz mniejszych ilości trun­
ków. Główny Urząd Ceł nie 
wydaj e indywidualnych pozwo 
leń na wywóz żywności ponad 
przewidziane normy. Nie zezwa 

la się również na wywóz do­
datkowych ilości alkoholu po­
chodzącego z zakupów w 
Pewex-ie.

Wartość upominków, które 
może wywieźć turysta nie po­
winna przekraczać 1 000 zł. Mo 
gą to być tylko określone przed

Po uwolnieniu zakładników

W Barcelonie trwa 
ustcHanie faktów

(PAP) Po uwolnieniu w nie 
dzielę wieczorem przez spe­
cjalny oddział policji około 
200 zakładników przetrzymy­
wanych przez terrorystów w 
Banku Centralnym w Barce­
lonie trwa ustalanie faktów. 
Stwierdzono m. in., że napast 
ników było jedenastu i, zda­
niem sił bezpieczeństwa, oka 
zali się „zbiorem anarchistów, 
złodziei i stręczycieli znanych 
policji”. Minister spraw we­
wnętrznych Hiszpanii, Juan 
Jose Roson oświadczył, że nie 
należą oni do skrajnej prawi 
cy hiszpańskiej, a niewyklu­
czone jedynie, że byli finanso 
wani przez organizację o pra 
wicowej ideologii. Dodał, iż 
żaden z terrorystów nie jest, 
ani nie był członkiem Guar-

W.KowalonokiW.Sawinych 
dzisiaj powrócą na Ziemię

(PAP) Jak informuje agen­
cja TASS z Ośrodka Kierowa 
nia Lotem, zbliża się do końca 
orbitalny lot Władimira Kowa 
lonka i Wiktora Sawinycha. 
Wykonali oni w całości zapla 
nowany program badań i eks 
perymentów na pokładzie sta­
cji naukowej „Salut-6” i dzi­
siaj powróci na Ziemię.

Załoga rozpoczęła przygoto­
wania statku „Sojuz T-4” do 
zejścia z orbity. Do aparatu 
lądującego statku transporto­
wego kosmonauci przenoszą 
dokumentację lotu, kasety z 
filmami, pojemniki z obiekta­
mi biologicznymi i inne matę 
riały dotyczące przeprowadzo 
nych badań oraz wykorzysta­
ny sprzęt. Prowadzą też pra­
ce konserwacyjne na stacji.

Według danych kontroli me 
dycznej, stan zdrowia W. Ko- 
walonka i W. Sawinycha jest 
dobry. Lot orbitalnego zespo­
łu naukowo-badawczego „Sa­
lut-6” — „Sojuz T-4” przebie 
ga normalnie.

Prezydent Ekwadoru 
zginął w katastrofie 

lotniczej
(PAP) W niedzielę wieczorem 

w pobliżu granicy z Peru runął 
na ziemię i stanął w płomieniach 
samolot urugwajski. Na jego po 
kładzie znajdowali się prezydent 
tego kraju Jaime Roldos z żoną, 
minister obrony gen. Marco Su- 
bia, dwóch doradców wojskowycl! 
oraz trzech członków załogi. Po­
przednik generała Subli zginął 
również w katastrofie samoloto­
wej 18 miesięcy temu.

Zgodnie z konstytucją tego kra 
ju urząd prezydencki objął dotych 
czasowy wiceprezydent Osvaldą 
Hur^ado.

Jaime Roldos doszedł do wła­
dzy w 1979 roku w wyniku wy­
borów powszechnych po blisko 10 
latach rządów junty wojskowej. 
Był najmłodszym prezydentem w 
krajach Ameryki Łacińskiej.

Jak wynika z oficjalnego ko­
munikatu szef państwa uczestni­
czył w uroczystościach związanych 
ze 169 rocznicą zwycięskiej bit­
wy pod Pichincha, która miała 
decydujący wpływ na losy wojny 
z Hiszpanią o niepodległość Urug 
waju. W drodze powrotnej do 
stolicy doszło do katastrofy samo 
lotu prezydenckiego.

mioty (z wyjątkiem artyku­
łów skórzanych, bawełnianych, 
jedwabnych, itp.). Nieprzewi­
dziane są w br. zezwolenia 
GUC na wywóz artykułów 
innych niż umieszczone w obo 
wiązującym spisie. Łagddniej- 
sze są warunki zabierania u- 
pominków kupowanych w Ce­
pelii (do 5 000 zł). Może być 
wśród nich jeden kryształ, ale 
również nabyty w Cepelii 
(wraz z paragonem świadczą­
cym o źródle kupna). Można 
również zabrać (ale łąęznie tyl 
ko 1 sztukę) kryształ nabyty 
w Pewex-ie, a także magneto­
fon czy telewizor (z udokumen 
towaniem, że przedmioty zo­
stały nabyte za dewizy).

dia Civil, jak wcześniej suge­
rowano.

W czasie akcji zdobywania 
banku przez policję został 
śmiertelnie raniony 38-letni 
porywacz Jose Sąnchez Marti 
nez z Granady. Zmarł w dro 
dze do szpitala.

Uwolniono bezpośrednio oko 
ło 150 zakładników. Reszta, 
czyli około pięćdziesięciu osób, 
sama zbiegła z obleganego bu 
dynku korzystając z zamiesza 
nia. Wszyscy wyszli żywi z 
opresji. Jeden tylko został 
lekko ranny w nogę kulą z 
rykoszetu.

Zdemontowano pogłoski o 
zaminowaniu przez terrory­
stów gmachu bankowego. Po 
szturmie nie znaleziono matę 
riałów wybuchowych.

Żużel

Sześciu Polaków w eliminacjach ME juniorów
Już po raz piąty najmłodsi 

żużlowcy, którzy nie ukończy 
li 21 lat, staną na starcie In­
dywidualnych Mistrzostw Eu­
ropy. W przeszłości nar 
szych barw w tej imprezie 
bronili znani dziś dobrze kibi 
com zawodnicy: A. Huszcza, 
H. Olszak, M. Okoniewski, R. 
Jankowski. Wprawdzie Pola­
cy zawsze bez trudu awanso­
wali do finału, ale jak dotąd 
miejsce na podium było dla 
nich nieosiągalne. Tylko lubli 
nianin M. Kępa, w ubiegłym 
roku w Pocking (RFN), upla­
sował się na VI pozycji i był 
to najlepszy rezultat wystę­
pów polskich zawodników w 
tej konkurencji, daleki rzecz 
jasna od możliwości białoczer 
wonych. Dotychczas trzykrot 
nie na najwyższym podium sta 
wali Duńczycy a przed dwo­
ma laty triumfował... repre­
zentant USA R. Preston.

W tegorocznej edycji na­
szych barw bronić będzie 6 za 
wodników. Na Węgrzech, w

500 wioślarzy startowało 
w regatach otwarcia sezonu

Na torze regatowym w Po­
krzywnicy koło Kalisza odby 
ły się centralne regaty otwar­
cia sezonu seniorów w wio­
ślarstwie. W zawodach wzięło 
udział 500 zawodników z 26 
klubów, w tym niektórzy u- 
czestniey moskiewskiej olim­
piady.

Z wielkopolskich wioślarzy 
najlepiej spisał się Piotr Tobol 
ski z AZS AWF Poznań, który 
w dwójce podwójnej z Wiesia 
wem Kujdą (Skra Warszawa) 
pokonał osadę AZS Wrocław 
Zwycięstwo odniosła także 
ósemka kobiet składająca się

W poznańskim żeglarstwie 
przewodzi JKW

Na podpoznańskim Jeziorze Kier 
skim zakończyły się trzyetapowe 
regaty żeglarskie o Puchar Po­
znańskiego Okręgowego Związku 
Żeglarskiego. W poszczególnych 
klasach zwyciężali: „Cadet” — R. 
Kujawiński — T. Laudański (Pos 
nania), „Optymlst” — A. Włoch 
(Mewa)), „OK Dinghy” — P. Ko­
walewski (Jacht Klub Wielkopol­
ski), „470” — M. Jankowski — J. 
Skopiak (LKS Kiekrz), „420” — p. 
Slerszeńskl — w. Jopek (LKS 
Kiekrz), „Finn” — P. Prusiński 
(JKW).

Zespołowo zwyciężył JKW 
przed AZS i Pocztowcem. Nadal 
więc w okręgu wielkopolskim pry 
mat dzierżą żeglarze JKW, lecz 
coraz częściej tuż za nimi pląsu 
Ją się akademicy, (leg)

Znów śmierć na forze
(PAP) Podczas wyścigu samocho 

dów sportowych, rozgrywanego 
na torze w Norymberdze doszło 
do tragicznego wypadku. Zderzy 
ło się 5 samochodów. W kraksie 
zginął 41-letni kierowca szwajcar 
skl, Herbert Mueller. Jego „Pors 
che — 908” stanęło w płomieniach 
i mimo natychmiastowej pomo­
cy służby porządkowej, nie uda­
ło się uratować kierowcy.

Młodzi lekkoatleci Pilskiego w dobrej formie
Na stadionie miejskim w 

Wałczu odbyła się wojewódz­
ka spartakiada młodzieży w 
lekkiej atletyce. Wystartowało 
kilkaset dziewcząt i chłopców. 
W punktacji miast i gmin zde­
cydowane zwycięstwo odnieśli 
reprezentanci Piły gromadząc 
510,5 pkt i wyprzedzili Wałcz 
— 147 pkt. oraz Chodzież — 
113,25 pkt. Wśród szkół na czo 
łowych lokatach uplasowało 
się Liceum Ogólnokształcące 

z Piły (dziewczęta) oraz Zes­
pół Szkół Budowlanych 
z Piły (chłopcy).

W zawodach tych uzyskano 
szereg wartościowych jak na te 
kategorie wiekowe wyników, 
które jeśli zostaną powtórzo­

ne w eliminacjach strefowych 
kwalifikować będą do wystę­

miejscowości Szeged, wystartu 
ją: M. Bzdęga (Unia Leszno), 
J. Hertel (Kolejarz Opole) i 
najbardziej doświadczony, ak­
tualny młodzieżowy mistrz 
kraju, dwukrotny uczestnik 
ME juniorów M. Berliński 
(Wybrzeże Gdańsk). W czerw 
cu w Pocking wystąpią: zdo­
bywca „Srebrnego Kasku” M. 
Jaworek (Falubaz Zielona Gó 
ra), Z. Bizoń (Polonia Byd­
goszcz) i P. Podrzycki (Start 
Gniezno). W najbliższą nie­
dzielę rywalami młodych Po­
laków będą reprezentanci: 
Anglii, Bułgarii, CSRS, Jugo­
sławii, RFN, Włoch, USA i 
ZSRR.

* * »

27 maja na torze w Rzeszo 
wie rozegrany zostanie półfi­
nał IX mistrzostw Polski par 
klubowych. O awans walczyć 
będą między innymi duety 
Startu Gniezno (E. Błaszak — 
L. Kujawski) i Unii Leszno 
(R. Jankowski — R. Buśkie- 
wicz). (jp) 

z zawodniczek SMS Wałcz, Po 
snami i Skry. Dobrze wypedły 
A. Gałka i D. Regulska (Pc na 
nia) w dwójce bez sterniczki, 
które przegrały jedynie z ruty­
nowanymi C. Kościańską i M. 
Dłużewską (Gedania Gdańsk). 
Trzecie miejsce w tej konkuren 
cji zajęły także zawodniczki 
Posnanii — B. Drożyńska i B. 
Przybylska. Ną uwagę zasługu 
je również drugie miejsce 
czwórki podwójnej ze stemi- 
czką z poznańskiego AZS AWF 
która minimalnie przegrała z 
załogą składającą się z zawód 
niczek AZS Wrocław, SMS 
Wałcz i Skry. (ahe)

Sukces polskich 
bodmintonistek
(PAP) Sukcesem zakończył 

się start Bożeny Wojtkow- 
skiej i Ewy Rusznicy w mię­
dzynarodowych mistrzostwach 
Austrii w badmintonie rozgry 
wanych w Weiz. Polki w fina­
le wygrały z Aleną Nejedlovą 
(CSRS) i Elisabeth Wieltschnig 
(Austria) 15:12, 15:10.

Rekordy 

siedmioboisłek
(PAP) Podczas mistrzostw 

NRD w wielobojach lekkoatle 
tycznych w Halle Ramona 
Neubert ustanowiła rekord 
świata w siedmioboju — 6621 
pkt. Poprzedni rekord należał 
do Nadieżdy Winogradowej 
(ZSRR) i wynosił o 409 pkt. 
mniej.

*

Podczas międzynarodowych 
zawodów w wielobojach lekko 
atletycznych w austriackiej 
miejscowości Gotzis Małgorza 
ta Guzowska ustanowiła re­
kord Polski w siedmioboju 
wynikiem 6 046 pkt.

pu w finale Ogólnopolskiej 
Spartakiady Młodzieży. Wśród 
dziewcząt dobrze zaprezento­
wała się B. Daniszewska, która 
wygrała biegi na 200 i 400 me­
trów uzyskując na trudnej bie 
żni odpowiednio wyniki 27,4 
sek. i 61,5 sek. Dobry wynik 
w rzucie oszczepem uzyskała 
E. Pietrzyoka (LO Piła) — 

35,21 m, E. Obarska (Gwardia) 
w pchnięciu kulą — 10,50 m. 
Wśród chłopców dwa zwycię­
stwa w sprincie zanotował na 
swoim koncie L. Jędrzejew­
ski (ZSZ Chodzież) uzyskując 
11,6 sek na 100 m i 23,7 sek na 
200 m. W biegu na 400 m do­
brą formę zaprezentował M. 
Nowak (ZSR Wałcz) uzysku­
jąc 52,9 sek zwyciężając fawo­
ryzowanego M. Dacek — 53,6 
sek. (wis)



• Praca
Przyjmę pracę chałupni­
czą oprócz wycia. Oferty 
„Praza", Grunwaldzka 19 
dla UMOg.

Nadwozie 128p po wypad Atrakcyjna suknię «ub-— —M
sprzedam. Tel. 543-73, 

PO godz 20. 12284g

Inżynier z uprawnienia­
mi przyjmie nadzór przy 
budowie obiektów budo­
wlanych. Pomoc w ma­
teriałach i wykonaw­
stwie. Oferty „Prasa' 
Grunwaldzka 19 dla 23066g

Sklejkę egzotyczną, wo­
doodporną 8 mm. pleksl 
5 mm. wręgi łodri sprze­
dani. tal. *67-48-57 22261g

ną sprzedam. Rataiczika 
N m. 44, po godz 15 

22612g

Zakład elektroinstalacyj­
ny przyjmie uczniów Lu 
boń. Dworcowa 13, tel. 
130-519. 23200g

Doświadczona krawcowa 
konfekcyjna (skóropodob 
ne) pół etatu potrzebna 
Praca stała. Dobre wy na 
grodzenie. Warunki do 
uzgodnienia. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
23390g.

Malarzy 1 uczniów przyj- 
mę od godz. 15. Donaj, 
ul, Logi 20 (Górczyn).

2348 Ig

9 Nauka
Która pracownia złotni­
cza przyjmie ucznia. O- 
ferty „Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 23009g,

9 Kupno
Dużą butlę gazową ku­
pię. Tel. 67-12-62 wewn. 16

230Wg

Kupię 3 m czarnej krepy 
ubraniowej, 2 m białej. 
Oferty ..Prasa" Grunwal 
dzka 19 dla 23239g.

Butle gazowe kupię Ry­
nek Sródecki 15 m 5A

23382g

9 Sprzedaż 
Radiomagnetofon RB-3200 
„Grundig”. Tel. 20-96-79 

25049gpr

Wózek francuski ze spa- 
cerówką brąz, zamsz. Ra 
szyńska 37 m. 29. 25972g

Kurtkę bojko błam czar 
ne łapki karakułowe — 
sprzedam Tel 33-27-75

21924g

Encyklopedię 4-tomową.
Herbarz Polski sprzedam. 
Oferty .Prasa". Grunwal 
dzka 19 dla 22298g

Sprzedają inaczki poczto 
we z Janem Pawłem II 
— wszystkie wydawnic- 
twe światowe. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 22622g.

Wiertarkę Celmą z oprzy 
rządowanlem na gwaran 
cji radiomagnetofon Grun 
dig C 3201. aparat foto­
graficzny Zenit E. tel 
749-30 po 15.00 22324g

Dublerkę szewską sprze­
dam. Czartoria 8a ?2532g

Sprzedam wózek i ąpace- 
rówkę dla bliźniąt Po­
dolska 26. Zieliński.

22636g

Bardzo tanio snrzedam ce 
bule frezji Komorniki
Poznańska 24. 22343*

Płytki ceramiczne — gla 
zura sprzedam Nowa Sól 
tel. 51-30 po godz. 18 

22376g

Ukorzenione sadzonki 
chryzantem Bbrnholm 1
Mefo sprzedam Luboń 4 
ul Dojazdowa 7 22382g

Chłodziarkę przenośna 4 
ms agregatem sprzedam
tel 20-90-81 22138?.

Moher włoski sprzedam
Oferty Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 22454g,

Jawę 20 sprzedam Zn go
nowa 24 22518g

Płaszcz damski ze skóry 
sprzedam Tel 32-64-61

22541g

Hydrofor, piec c o. słup­
ki parkanowe ramv par- 
kanowe. ramy osiatkowa- 
ne sprzedam, tel 401-55 

, 22578g

Do Skody MB sprzedam 
komplet drzwi błotniki I 
progi Poznań Jugosło­
wiańska B 52 m 11 

22589g

Jamniki szczeniaki krót­
kowłose. rodowodowe wy 
sokiej klasy snrzedam. Le 
śniczówka Kaszczor 42. 
tel 30 (koło Wolsztyna)
SchBnknecht 22593g

X Dnia 23 maja 1981 roku zmarła opatrzona 
I Sakramentami świętymi, nasza ukochana, 
nigdy niezapomniana siostra, śp.

STANISŁAWA DZIURKIEWICZ
we wtorek, dnia 26 ma-Pogrzeb odbędzie się

ta br. o godz. 13.30 na cmentarzu winiarskim.

W smutku pogrążone

siostry
925-U3

tDnia 24 maja 1981 r. zmarła opatrzona Sa­
kramentami św. przeżywszy łat 83 nasza 
kochana ciocia siostra i szwagierka. śp

CECYLIA KUŻNIK
z domu Niziołek

Pogrzeb odbędzie
13.00 na cmentarzu

sie w środę. 27 bm. o godz. 
w Puszczykowie.
W smutku pogrążona

Puszczykówko ul.
rodzina

Gwarna 1Ó. 254692

X Dnia 25 maja 1981 r. po długich 1 ciężkich 
i cierpieniach zmarła opatrzona Sakramenta­
mi św., moja ukochana żona, siostra i
gierka, przeżywszy lat 48

ANIELA REISS
z domu Dubisz

szwa-

Pogrzeb odbędzie się w środę. 27 bm. o 
14.30 na cmentarzu winiarskim przy ul. 
Ciechowskiego

godz
Woj-

Pentacon z lampą błysko 
wą japońską Śrem Za­
wadzkiego 20 m 14 

22657g

Magnetofon .Finezja” — 
sprzedam. Raszyńska 33 
m. 41 22659g

Nowy akordeon 120-baso 
wy Weltmelster i 48-baso 
wy Weltmeister radio Le 
ningrad nowe sprzedam
Tel 455-83 22589g

Sprzedam ciągnik
C-45 do remontu

Ursus 
oraz

przyczepę, nośność 4 i 
Wiadomość: Mlsiukiewlcz 
Trzebież k Szczecina ul 
WOP 31. tel. Szczecin 
178-327 od godz 16 22781 g

Piękną. zdrową p?lmę 
kencie 2-metrówa okazyj 
nie sprzedam Oferty
Prasa” Grunwaldzka 19 

dla 22843g.

Prakticę L-2 nową i ma 
gnetofon 2404 S - stereo 
sprzedam Informacje wie 
czorem. tel 67-50-36

22867g

Wał korbowy korbowo- 
dy. wałek rozrządu do sa 
mochodu Fiat 850 i przed 
nią szybę do Fiata 850 
Sport snrzedam Poznań 
Os. Jagiellońskie 67 m 7 

22354g

Rudy 1 czarny . płaszcz 
skórzany damski na szczu 
pła osobę snrzedam Po­
znań Os. Jagiellońskie 67
m 7 228563

W srm/tku pogrążony 

mąż z rodziną 
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Os. Przyjaźni 12 m 35

t

z
z
Z

ra 6 m. 79.

cznik 1976

69-38-31 po 20.

INFORMUJEMY UPRZEJMIE,

• Samochody • 
Samochód ciężarowy Ifa 
i ładowacz Cyklop sprze­
dam. Gdynia tel 20-37-63 

22644g

ŻE Z DNIEM 27 CZERWCA 1981 ROKU
URUCHAMIAMY SEZONOWE POŁĄCZENIE 

(czartery) na trasie
WARSZAWA — POZNAŃ — LILLE i V.V.

Linia obsługiwana będzie raz w tygodniu w soboty 
sanąolotem TU-134A aż do 5 września 1981 roku.

odlot 
odlot 
odlot 
odlot

Warszawy 7,05, przylot do Poznania 7.50 
Poznania 8.40, przylot do Lille 10.30 
Lille 11.30, przylot do Poznania 13.20 
Poznania 14.10, przylot do Warszawy 14.55.

Informację/ i sprzedaż biletów wraz z rezerwacją prowa­
dzą wyłącznie nasze oddziały w:

— Warszawie,, ul. Waryńskiego 9, tel. 21-70-21, 28-10-09
— Poznaniu, ul. Armii Czerwonej 69, tel. 528-47
— Krakowie, ul. Basztowa 15, tel. 250-76, 270-78.

Filety nie pcalegają zamianie na bilety Innych linii 
niczych.
UWAGA: 
liczba miejsc jest ograniczona.

POLSKIE LINIE LOTNICZE

Uwaga! Z powodu wy jaz 
du tanio sprzedam wypo 
sażenie mieszkania oraz 
garderobę Tel 130-066

22985g

Kasę rejestracyjną oraz 
młynek do kawy lokalo­
wy snrzedam Mała 6 po 
godz 19 22849g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
22 maja 1981 r. zmarła opatrzpna Sakramen­

tami św., mola najukochańsza żona, nasza naj­
troskliwsza nigdy niezapomniana mateczka, 
teściowa i babunia przeżywszy lat 74. śp.

STEFANIA JUSKOWIAK
z domu Fołda

Pogrzeb odbędzie się w środę. 27 bm. o godz.
12.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążony

mąż z córkami i rodziną

Poznań. Górczyńska 35. 26462g

tDnia 24 maja’ 1981 r zmarłą opatrzona 
. kramentami św., moja, kochana żona.

musia. babcia orababcia 1 teściowa

ANTONINA SAGAN
z domu Węcławek

Msza św żałobna odprawiona ^zostanie w

Młocarnię

Sprzedam Fiata 125p. to
stan Ideał*

ny Oferty ..Prasa" Grun 
waldzka 19 dla 22653g.

Syrenę 105, rocznik 1973 
z nowymi błotnikami 
sprzedam Ryszard Kara- 
lus. Czerlejnko 28 gmi­
na Kostrzyn Wlkp 21995g

• Lokale 
Warszawa Śródmieście 
nowoczesną kawalerkę za
•lienlę na Poznań. Ofer­

ty 884220, Biuro Oglpszen. 
Warszawa. Poznańska 38.

1659-K2

Bydgoszcz: własnościowe 
M-3 — zamienię na rów­
norzędne Poznań Wiado­
mość: Bydgoszcz. Finde-

1558-Kpr

1593-K2

MS-C6. prasę
do słomy sprzedam Sta­
nisław Wencel. Wojnowi 
ce 69 64-330 Opalenica

23273g

Snopowiązałkę 
wnik konny. 
Rosnówko k. 
ul. 1 Maja 10.

WC-3. sie 
sprzedam 
Stęszewa.

23281g

lot-

Złoty zegarek z bransole­
tą (męski) prod. ezwaj- 
carskiej, waga 48 * g. 14 
karat Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 2312»g.

Winklówkę 2X2 okna me 
talowe, drut 9 mm. ooro 
że sprzedam. Tel. 401-55 

2330Sg

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 20 maja 
1981 roku zmarł nagle w czacie pełnienia obo­
wiązków służbowych, nasz długoletni i zasłu­
żony pracownik

piel. dypl. Włodzimierz SZMYT
kierownik Zespołu Gipsowego tut. Instytutu.

Zachowamy Go w pamięci jako sumiennego, 
cenionego pracownika, szlaehetnego człowieka 
i nieodżałowanego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 27 ma-
1a 1981 roku 
kowskim.

Rodzinie 
współczucia

o godz. 10.30 na cmentarzu juni-

Bmarłego 
składają'

wyrazy serdecznego

Sa- 
ma-

śro-
de. 27 bm. o godz. 15.00 w kościele parafialnym 
w Rokietnicy po czym pogrzeb w Cerekwicy.

W smutku pogrążony
maż z rodziną

26391g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
24 maja 1981 r odszedł od nas na zawsze 

po długich 1 ciężkich cierpieniach, przeżywszy 
lat 66. namaszczony Olejami św..' nigdy nie-
zapomniany maż oiclec, teść 1 dziadziuś

LEON DOLCZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę. 27 bm. o 

14.00 w Gonlemblcach.
W smutku pogrążona

łona z rodzina

śp.

godz.

26486ą

Dyrekcja i 
Instytutu Ortopedii

Pracownicy 
i Rehabilitacji AM

w Poznaniu
915-K3

tDnia 19 maja 1981 roku zmarł nagle mój 
ukochany mąż. ojciec, brat, szwagier, teść 
i dziadek przeżywszy lat 74. śp.

TADEUSZ ADAMCZAK
emerytowany leśniczy

Pogrzeb odbędzie się w środę 27 bm. o godz 
12.15 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Os. Plewiska. ul. Polowa 14. 884-U3

tDnia 20 maja 1981 roku po krótkiej 
robie zmarł nasz kochany ojciec.

dziadek 1 pradziadek przeżywszy lat 76.

ROMAN ZWIERZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę 27 bm. o 

9 00 na cmentarzu junikowskim.

cho- 
teść, 
śp.

Rodź.

Zguby
Uczciwego znalazcę port­
monetki z obrączką i ple 
niędzmi wynagrodzę, tel.

26459g

24 mają, godz. 19 przy 
kościele ul. Wyżyny (Wi­
nogrady) zagubiła się ma 
ta suczka kudłata. Zwrot 
wysoko wynagrodzę, poz 
nań. ul. Pszczelna 2a. tel. 
20-37-36, 471-84 lub 653-59.

26100g

Dnia 23 bm. około godz.
22.30 skradziono Fiata 
126p koloru beżowego, nr 
rej. POI 41-50 Uczciwego 
znalazcę wysoko wynagro 
dzę. Tel. Środa 10-79.
____________________ 26369g

• Różne
Układanie mozaiki, posia 
dam materiał wysokoga­
tunkowy, Tel. 67-50-79, 
Płatek. 26070g

Posiadam samochód przyj 
mę akwizycję. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22285g,

Wykonuję prace murar-
sko-tynkarskie. 
tel. 32-56-60.

Wasiela, 
23003g

Wdowiec 57-letnl x mlesx 
kamom pozna panią do 
lat 55. szczupłą, wzrostu 
średniego. Rozwiedzione 
niewykluczone. Cel matry 
mońialny. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka W dla 
231Ć7g.

Wdowa, bezdzietna. x mie 
szkaniem pozna pana kul 
turaljiego do lat 88 w ce­
lu matrymonialnym. O- 
ferty „Prasa''. Grunwal­
dzka 19 dla 23108g.

Panna 26-letnla. wysoka 
blondynka, wykształcenie
średnie. braku znaio-
mości pozna odpowiednie 
go pana. Cel matrymo­
nialny Zdjęcia mile wi­
dziane Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 22401g.

Emeryt bezdzietny, nieza 
leżny. pozna panią do lat 
60. Cel matrymonialny. 
Oferty ..Prasa" Grunwal 
dzka 19 dla 23181g.

Dla koleżanki, panny po 
studiach poznam solidne­
go pana po studiach, lat 
35 — 43. Cel matrymonlal 
ny. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 23121g.

Samotna. 48-letnla. mło­
dej prezencji, mieszkanie 
pozna odpowiedniego pa­
na. Cel matrymonialny.
Oferty ..Prasa’’. Grunwal 
dzka 19 dla 234fi0g.

Rozwiedziona 32-łetnia z 
synkiem, pozna odpowie­
dniego pana. Cel matry­
monialny. Oferty ..Pra­
sa”. Grunwaldzka W dla 
22445g.

Wdowa 66-letnia posiada 
jąca willę jednorodzinną, 
pozna samotnego emery­
ta. dobrego charakteru, 
bez zobowiązań i nało­
gów. chętnie z samocho­
dem. Cel matrymonialny. 
Oferty ..Prasa". Grunwal 
dzka 19 dla 22858g.

Rozwiedziona 42-letnia z 
mieszkaniem, materialnie 
niezależna, pozna pana. 
Cel matrymonialny Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 22917g.

O Matrymonialne
Najszczęśliwsze malżcń- 
stwa dyskretnie kojarzy 
„Femina” 66-400 Gorzów 
Wlkp., skrytka 10.

1440-K2

Kawaler przystojny, po­
siadający mieszkanie, sa­
mochód. poślubi panią do 
lat 42. Oferty .Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 21844g.

Wdowa 57-letnla, willa, 
zapozna pana do lat 65 
z prawem jazdy Cel ma 
trymonialny Oferty ..Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
22282g.

Bezdzietny emeryt z wyż 
szym wykształceniem, po 
zna kulturalna o miłym 
wyglądzie panią w celu 
matrymonialnym Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22292g.

Panna wykształcenie śred 
nie. pozna pana do lat 40 
Cel matrymonialny Ofer 
ty ..Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 23210g.

Panna 26-letnia. materiał 
nie niezależna pozna ka 
walera do lat 35 Cel ma 
trymonialny Oferty ..Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
22453g.

Inżynier, wzrostu średnie 
go. pozna ładna pania do 
lat 40.x Cel matrymonial­
ny. Oferty ..Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 23594g.

Kawaler 47-letni na sta­
nowisku z mieszkaniem, 
samochodem, pozna pa­
nią średniego wzrostu 0o 
lat 40. Cel matrymonial­
ny. Oferty ..Prasa”. Grun 
waldzka i®, dla 22931g.

Panna 38-letnia. wysoka, 
studia, pozna odpowied­
niego pana. Cel matry­
monialny. Oferty ..Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
22942g.

Pani po 49 pozna kultu­
ralnego pana wyznania 
rzymsko-katolickiego Cel 
matrymonialny. Oferty 
.Prasa”. Grunwaldzka 19 

dla 22655g..

Kulturalną, pogodną, go­
spodarną panią co naj­
mniej średnim wykształ­
ceniem do lat 49. pozna 
starszy, wykształcony, sa 
motny. pracujący pan, 
bez zobowiązań pomyśl­
nie sytuowanv Cel ma­
trymonialny Oferty ,Pra 
są”. Grunwaldzka 19 dla 
22679g.

Kawaler 25-letnl. wzrost 
180 cm. bez nałogów z 
dobrym charakterem kie 
rowca w bliskiej przysz­
łości z samochodem mar 
ki Fiat 125p pozna pa­
nią, miłą, sympatyczną, 
wzrostu ód 170 — 178. bez 
nałogów do lat 26. z mie 
szkaniem materialnie nie 
zależną. Rozwiedzione wy. 
kluczone Zdjęcia mile 
widziane. Cel matrymo­
nialny. Oferty .Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 22680g.

8 t p.
CZESŁAW FELKELDnia 23 maja 1981 r. zmarła nasza ukocha- 

mama teściowa i babcia, przeżywszy 
śp

na
lat 70.

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 22 
, 1981 r zasnęła w Bogu, po pracowitym 
nym poświecenia życiu śp.

maja 
i peł-

W mutku po«rąion«
RODZINA

JOANNA MATYSIAK
z domu Jandy

św. za duszę Zmarłej odbędzie się w 
środę. 27 bm o godz. 15.00 w kościele w Smo- 
chowicach. pogrzeb o godz. 16.00 na cmentarzu

Msza

JANINA ZAWADZKA 
z domu Stevenson 

nauczycielka 
wielki przyjaciel młodzieży.

906-K3

Dnia 
zabrała 
mojego 
ojca i

23 maja 1981 roku, nieubłagana śmierć 
nam przedwcześnie w 55 roku życia 
najdroższego męża, najtroskliwszego 

teścia, pozostawającego na zawsze w
naszych sercach.

w Krzyżownikach.
W głębokim smutku pogrążone 

córki z rodzinami
Poznań Os. Warszawskie, ul. Konińska 8-zn4')og

Pogrzeb odbędzie się w środę. 27 bm. o 
14.00 na* cmentarzu na Miłostowie.

godz.

W głębokim smutku pozostają

przyjaciele

+ Dnia 20 maja 1991 roku zmarł po długich 
• i ciężkich cierpieniach opatrzony Sakra­
mentami św. mój ukochany mąż. ojczym, wu­
jek 1 kuzvn śd.

ROMAN KOCZOROWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę 27 bm. o godz.

7.30 na cmentarzu junikowskim.

W dniu 21 maja 1981 r. zmarła długoletnia 
pracownica naszego przedsiębiorstwa

BOŻENA JANKOWIAK
Żegnając Ją z głębokim

Zmarłej wyrazy serdecznego współczucia skła­
dają

tDnia 22 maja 1981 roku zasnął w
kończąc swe 86-letnie pracowite 1 

noświecenia życie nasz kochany ojciec, 
dziuś i pradziodek śp.

ppor. JAN FELSMANN
powstaniec wielkopolski, weteran I i II
światowej odznaczony Krzyżem

Bogu 
pełne 
dzia-

wojny

Pogrążone w smutku

ion* x rodziną 1 siostrzenica

Mf-US

Dyrekcja. Rada Zakładowa. POP. 
współpracownicy

Zakładów Odzieży Sportowej i Turystycznej 
„Polsport”

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 28 5 1981 r 
o godz. 7.30 na cmentarzu junikowskim

932-K3

Orderu
Krzyżem 
Medalem

Odrodzenia
Powstańczym.

Polski.
Kawalerskim

Wielkopolskim
Krzyżem Walecznych

Niepodległości. Medalem za Warsza­
wę i innymi odznaczeniami.

Pogrzeb odbędzie się w środę 27 bm o godz 
11 na Miłostowie.

Pogrążoną w smutku
RODZINA

Os Manifestu Lipcowego 27 m 4
dawniei Staszica 17 m 18 26348g

4- Dnia 19 maja 1981 roku, zmarł przeżyw- 
• szy lat 68 mól kochany mat

ADAM KĘDZIORA
•ireryt ZNTK

Pogrzeb odbędzie się w środę 27 bm. o godz. 
13.45 na Junikowie.

W smutku pogrążone
żona, szwagierka 1 siostrzenica

259742

4- Dnia 21 maja 1981 
I mój najtroskliwszy, 
szych maż ukochany 
śp

roku zasnął w Bogu 
najlepszy z najlep- 

ojciec. teść i dziadek
tZ głębokim żalem zawiadamiamy.

19 maja 1981 roku źmarł nasz 
ojciec, brat teść dziadek, szwagier 
orzeżywszy lat 72. śn.

że dnia 
kochany 
i wujek tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia

21 maja 1981 roku zmarł przeżywszy lat 67

STANISŁAW CIESIELSKI PIOTR WITCZAK

mój najdroższy maż.
teść ł dziadziuś

ALEKSANDER

nasz ukochany tatuś.

KANTOROWICZ

Pogrzeb odbędzie sie 
o godz 15.15 na cment.

Pogrążeni W smutku

w środę dnia 27 bm 
aj-zu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się w środę 27 bm. o godz 
•11.30 na cmentarzu iunikowskim.

W smutku pogrążona

Matejki 40 m.

Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 27 maja

żona, córka i syn

909-U3

RODZINA

Swarzędz. Piaskowa 34
dawniei Poznań. • Rolna 60 m 3. 88143g

7 godz 10 na cmentarzu w Żabikowie.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Autobus odiedzie sprzed dotnu żałoby 
n godz 9.15 26342g

W głębokim smutku pogrążeni
żona. syn. córka i zięć

Pogrzeb odbędzie się w środę 27 bm. o godz. 
16 na cmentarzu parafialnym przy ul. Woj­
ciechowskiego.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Autobu^ odjedzie sprzed domu żałoby o godz. 14.
Poznań. Słowiańska 28A. m. 15. 26346g

+• Dnia 20 maja 1981 roku zmarł nagle na 
• stanowisku pracy nasz nieodżałowany Ko­
lega. śp

WŁODZIMIERZ SZMYT
pielęgniarz oddziałowy 

zespołu gipsowo - operacyjnego
Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­

czucia składają.

Pielęgniarki
Instytutu Ortopedii i Rehabilitacji 

w Poznaniu.
26281g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia 
• 19 mąja 1981 roku, zmarł tragicznie na­
maszczony Oleiami św przeżywszy lat 74 nasz 
najukochańszy i najtroskliwszy ojciec, 
dziadek, szwagier, kuzyn i wujek, śp.

JOACHIM HADRYĆH

brat.

Msza św pogrzebowa odprawiona zostania 
w środę 27 bm. o godz. 7.15 w kościele Naj­
świętszego Serca Jezusowego uł. Kościelna, 
pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o godz’ 
13. na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni

syn i córka x rodziną
_ ?59.5,'
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Leszczyńskie

Paszport z XVIII wieku niewiele 
różnił się od obecnego

Jut w XVIII wieku leszczynianie bardzo często odbywali 
Mgraniczne podróże. Głównie wyjeżdżali kupcy j rzemieślni- 
er. Dowody tego eą w Wojewódzkim Archiwum Państwo­
wym w Lesznie. Wśród interesujących zbiorów znajduje się 
•kolo 400 oryginalnych paszportów pisanych na papierze 
czerpanym w języku niemieckim i polskim, Ciekawe jest to, 
M *d obecnych tego typu dokumentów tamte niewiele się róż­
nię, Maję jedynie lakowe pieczęcie komisarzy biur paszpor­
towych. Zresztą nie tylko w Lesznie, ale i w Kościanie prze­
chowywanych jest około 200 paszportów z XVIII wieku.

Jak wynika z archiwaliów, na przełomie XVIII i XIX wie­
ku w samym tylko Lesznie wydano kilka tysięcy paszportów, 
a w 1815 roku wyjechało za granicę 800 obywateli tego mia­
sta. Najczęściej podróżowano do Francji, Niemiec i Włoch. 
Tymczasem w w 1980 roku w województwie leszczyńskim 
wydano 8 525 paszportów, (ahe)

Poznańskie

Niekiedy ponad 2 miesiące oczekiwań 
na wymianę butli z gazem

Czy można się dziwić rozgo 
ryczeniu mieszkańców Poznań 
skiego, a zapewne nie tylko 
tego Województwa, korzystają 
«ych w swoich kuchniach z ga 
■u płynnego, skoro bardzo 
readko go mają? Czy ma 
coś wspólnego z ułatwianiem 
prowadzenia gospodarstwa do 
mowego fakt, że nie wystarczy 
mieć butli z gazem, by być 
spokojnym o funkcjonowanie 
kuchni — potrzebne są grzał­
ki, grzejniki, maszynki elek­
tryczne, no bo jeśli zabraknie 
gazu?... Dostarczany do odbior 
edw w płynnej postaci miał 
być dobrodziejstwem, a stał 
się utrapieniem.

Z każdym rokiem posiada­
cz* butli odczuwają na wła­
snej skórze pogarszające się za 
opatrzenie w to paliwo. Nie re 
jestruje się następnych jego 
odbiorców, wydłuża się okres 
oczekiwania na kolejne dosta­
wy. W bieżącym roku sytua­
cja ta w Poznańskiem — mi­
mo dość optymistycznych prze 
widywań — nie ulegnie po­
prawie, co zresztą można od­

ECHA

Kto handluje mięsem na targowiskach
W komentarzu „Zapowiedzi” 

■•mieszczonym w „Głosie” z 21 
hm. zawarta była informacja, te 
sprzedający nłięso na targowis­
kach w M procentach składają 
Mg z pośredników — handlarzy, a 
jedynie w 2 procentach z rolni­
ków — wytwórców. Jeden z na­
szych czytelników zareagował te­
lefonem do redakcji z wymówka 
ml, te dzień wcześniej „Gazeta 
Zachodnia” napisała coś wręcz 
przeciwnego, ii wedle (twierdzeń 
Państwowej Inspekcji Handlowej 
I Milicji Obywatelskiej na targo 

czuć już po upływie prawie 
pięciu miesięcy.

Liczba „abonentów” gazu 
płynnego utrzymuje się na ze 
szłorocznym poziomie, co nie 
byłoby dokuczliwe, gdyby i 
przydziały tego paliwa nie 
zmieniły się — tymczasem są 
o 10 procent mniejsze. Takie 
były na początku roku cen­
tralne dyspozycje, uwzględnia 
jące niedobór gazu. Rezultat 
jest taki, że na napełnienie pu 
stej już butli dwmiesięczne o- 
czekiwanie nie jest czymś wy 
jątkowym, a zdarza się, że wy 
maga jeszcze dłuższej cierpli­
wości !

Jakie są szanse złagodzenia 
tych kłopotów wielu mieszkań 
ców Poznańskiego? Są i to du 
że, lecz powstaną dopiero po 
zakończeniu budowy rozlewni 
gazu w Jasinie koło Swarzę­
dza. Przy obecnym jednak tem 
ple jej realizowania nie moż­
na mieć większych złudzeń, że 
nastąpi to rychło. Obecna sy­
tuacja trwać będzie jeszcze na 
pewno przynajmniej rok.

(bop)

wiskach poznańskich nie natra­
fiono na ani jednego człowieka 
handlującego mięseii, który by nie 
byl rolnikiem, a więc w pełni u- 
prawnionym do sprzedawania swo 
Jego własnego trudu.

Cóż, trzeba było sprawdzić u 
źródeł. Otóż PIH odcięła się od 
stwierdzenia pomieszczonego w 
„GZ”, albowiem nie prowadziła 
jak dotąd żadnych badań zjawiska 
handlu mięsem na targowiskach, 
przeto nie ma najmniejszych pod 
staw do wydawania na ten te­
mat opinii. Natomiast Wydział

Kaliski*

Krawcy z „Przełomu" 
będą niebawem bezczynni?
Wyroby kaliskiej Spółdziel­

ni Pracy „Przełom” mają od 
lat dobrą markę w kraju, zaś 
od roku 1971 trafiają także do 
RFN i Berlina Zachodniego. 
W zakładzie mówi się jednak, 
że mogłoby być jeszcze lepiej. 
To co szyje się dla polskich od 
biorców nie powinno bowiem 
odbiegać jakością od odzieży 
na eksport, a tenże może ob­
jąć następne kraje. Postawio­
no więc sobie ambitne zada­
nia.

Dążyć się będzie do zwięk­
szenia wydajności pracy, po­
prawy funkcjonalności trans­
portu wewnętrznego i zew­
nętrznego. Lepiej też ma być 
wykorzystany park maszyno­
wy. Dużo wysiłku włoży się w 
należyte przygotowywanie 
serii eksportowych sukni, blu­
zek i garsonek — ich boziom 
musi być wysoki, choć dotych 
czas reklamacji nie wnoszono.

W tym roku zagranicznych 
zamówień napłynęło mniej — 
podpisano nie sześć umów jak 
dawniej, tylko cztery. Rola 
spółdzielni ogranicza się jedy-

Konińskie

„Golenie" 

pierwszych 

hektarów łąk
Od kilku dni w wojewódz­

twie konińskim kosi się pierw 
sźe łąki. Zbiór traw rozpoczę­
to m. in. w gminach: Grzego­
rzew, Koło, i Dąbie. Służba roi 
na twierdzi, że w połowie bie 
żąćego tygodnia sianokosy bę 
dą już powszechne. Rolnicy dą 
żą bowiem, by jeszcze przed 
żniwami zebrać drugi pokos 
traw. Plony są dość dobre.

Z opóźnieniem — jak co roku 
— rozpoczną się natomiast sia 
nokosy na łąkach w dolinacb 
Warty i Neru, które zalewane 
są wiosną i wegetacja przebie 
ga wolniej o 2—3 tygodnie.

(woj)

Przestępczości Gospodarczej KW 
MO przyznał się do wydania ta­
kiej opinii. Tyle, że była to opi­
nia wstępna, oparta na wylegity­
mowaniu kilku zaledwie sprze­
dawców mięsa. MO będzie nadal 
to zjawisko śledzić i pod koniee 
maja obiecuje nam opinię opartą 
już na szerszej podstawie.

Liczby w naszym komentarzu 
podaliśmy za Dziennikiem TV. Do 
tyczyły one całej Polski. Też za 
pewne oparte .były na wstępnych 
jedynie badaniach. Wkrótce będzie 
my na ten temat wiedzieć więcej 
Przynajmniej o sytuacji w Pozna 
niu, gdzie zresztą targowiskowy 
handel mięsem jest — jak dotych 
czas — zjawiskiem margineso­
wym. Na popularnych rynkach: 
Jeżyckim, Łazarskim, Bernardyń­
skim można dostrzec najwyżej 
2—1 stoiska z mięsem albo nawet 
mniej, a na innych — wcale, (ms) 

nie do uszycia wyrobu z do­
starczonych tkanin i dodatków 
według powierzonych wzo­
rów. Nawet zmiany w modelu 
mają odrębną dokumentację, 
zawierającą cały pakiet wy­
jaśnień.

Szyje się w dwóch wydzia­
łach spółdzielni w Kaliszu — 
przy ul Dzierżyńskiego i Pu­
łaskiego oraz w Stawiszynie 
Pracują tam przede wszystkim 
panie, stanowiące 87 procent 
półtysięcznej załogi. Ma ona 
wielu opiekunów. Ceni sobie 
współpracę zwłaszcza z Ogól­
nokrajowym Zrzeszeniem Pro­
ducentów Koszul i Bielizny 
Osobistej w. Łodzi, korzysta z 
doradztwa Centralnego Labo­
ratorium Wzornictwa przy 
CZSP.

Zadania pierwszego kwarta­
łu wykonano pomyślnie. Te­
raz grozi brak surowców pol­
skiego pochodzenia, co uszczup 
li dostawy do sklepów koszul 
męskich 1 chłopięcych. To 
bodaj najtrudniejszy okres w 
historii spółdzielni, której tra­
dycje sięgają końca lat czter­
dziestych. (ewi)

telefonydonoszą
• W Smolnikach w wojewódz­

twie kaliskim uderzył w drzewo 
samochód, a następnie balansu­
jąc po drodze wpadł na idącego 
po drugiej stronie mężczyznę. Ple 
szy zglnąt, natomiast kierowcę 1 
dwóch pasażerów przewieziono 
do szpitala.
• W miejscowości Dakowy Mo­

kre w województwie poznańskim 
spłonęły, na skutek wyładowań 
atmosferycznych, stodoła i ezęść 
obory. Straty szacuje się na oko­
ło 200 000 zł.
• Na polach PGR w Kołatni 

ku w województwie pilskim, spło­
nął stóg słomy o wartości 25 000 
złotych. Podpalili go dwaj kllku- 
-astoletni chłopcy.
• W jednym z mieszkań na 

Chwallszewie w Poznaniu uległa 
śmiertelnemu zaczadzeniu T8-letnia 
kobieta. Przyczyną tląca się w 
kuchni, zgromadzona w większej 
ilości makulatura.
• Na ul. Łowieckiej w Pile, 

kierujący samochodem zjechał na 
lewą stronę jezdni, na skutek cze 
go doszło do zderzenia się z mo 
tocykllstą. Jadący nim oraz pa­
sażerka odnieśli ciężkie obrażę 
nla.
• W Dolinie w województwie 

kaliskim, uderzył w drzewo nie­
trzeźwy, jadący nieostrożnie mo­
tocyklista. Stwierdzono u niego 
obrażenia przewiezione go do 
szpitala.
• U zbiegu ulic Solnej 1 Młyń 

sklej w Poznaniu, wpadla w po­
ślizg I uderzyła w drzewo „Sy­
rena”. Kierujący nią I pasażer 
zostali zatrzymani, po opatrun­
kach w areszcie — gdyż jak się 
okazało — samochód (aa tik ra­
dli.
• W jednym z Indywidualnych 

gospodarstw w Leonowie w woje 
wództwie leszczyńskim, spłonął 
budynek gospodarczy. Straty sza 
cuje się na 80 000 zł. (b)

Jak w sklepie, muzycznym

Te oto elementy do 
łóżek, produkowa­
nych przez zakład 
Pilskich Fabryk Me 
bli w Trzciance, 
przypominajo flety 
i klawisze na przy­
kład pianin. Hala 
to więc fabryczna 
a kojarzy się z wnę 
trzem sklepu mu­

zycznego.

Fot ..Głos” 
— R. Królak

Pilskie

Zamiana biura na... biuro
Od jesieni 1980 trwa w Pil- 

skiem przegląd obiektów — 
już gotowych lub budowanych 
dla potrzeb administracji. Do­
tychczas 22 spośród nich prze­
kazano na cele społeczne. Oto 
kilka przykładów.

Wojewódzki Ośrodek Kształ­
cenia i Doskonalenia Kadr U- 
rzędu Wojewódzkiego w Sre- 
brnogórze otrzymują renciści. 
Zakończono adaptację jednego 
z budynków Komitetu Miej­
skiego PZPR w Pile i wkrótce 
otwarty zastanie żłobek na 50 
miejsc. Z dużymi oporami wy­
prowadza się biura z pomiesz­
czeń przeznaczonych pierwot­
nie na mieszkania, których w 
Pile odzyskano na razie 9. W 
Krzyżu po likwidacji hotelu, 
uzyskano 15 pomieszczeń za­
stępczych na mieszkania. W 
podobny sposób odzyskano lo­
kale w Kruszewie, Marcin­
kowicach, Lubiczu i Ujściu. 
Na mieszkania dla służby zdro 
wla przeznaczono dwa duże 
obiekty: hotel „Chemiteksu” 
w Pile oraz „Bacutilu” w Wał­
czu. Koszt adaptacji obu bu­
dynków jest spory, sięga 35 
milionów zł. Przewiduje się, 
że prace z tym związane za­
kończone zostaną w Pile w 
1983 roku, a w Wałczu część 
mieszkań przekaże się jesz­
cze w tym roku. W ten spo­
sób przybędzia 111 mieszkań 
rotacyjnych.

W obiekcie budowanym dla WZ 
PGR 1 WZKR o powierzchni blis­
ko 5 000 metrów kwadratowych 
powstanie do 1988 roku zespół wo- 
jewódzlkich przychodni specjali­
stycznych, w budynku po KM

Co powiedzą naukowcy 
o rozbudowie huty

H maja w Górniczym Domu 
Kultury ,,Oskard” w Koninie 
rozpocznie się o godz. 17 otwarte 
forum dyskusyjne na temat: „Hu

PZPR w Pile — wojewódzka pray 
chodnia przemysłowa, Wojewódz­
ki Związek Spółdzielczości Pracy 
odstąpi z kolei pomieszczenia spół 
dzielni lekarskiej. Budynek admi­
nistracyjny w Jastrowiu od przysz 
łego roku mieścić będzie przy­
chodnię rejonową, we Wronkach 
Fabryka Mebli zrezygnowała a o» 
biektu na rzecz pawilonów hand* 
lowych WPHW i WSS „Społem'*. 
Także we Wronkach w starym 
młynie powstanie centrala telefo­
niczna.

W akcji przeznaczania po­
mieszczeń biurowych na inne 
cele władze podjęły — co bar­
dzo dziwi —• również decyzje 
o zamianie ich na... inne biu­
ra. Tak jest w przypadku Za­
rządu Inwestycji Zjednoczenia 
PGR w Chodzieży, który u- 
stąpił miejsca Wojewódz­
kiemu Związkowi Kółek 
i Organizacji Rolniczych. 
WZKiOR przekazał jednakża 
jeden z biurowców na porad­
nię dziecięcą w Chodzieży.

Sprzeciw społeczeństwa bu­
dzi fakt, że liczne obiekty jak 
stały tak stoją. Choćby te 
przeznaczone w Pile dla służ­
by zdrowia. Na budowach 
„Chemiteksu” i WZKiOR przy 
ul. Bohaterów Stalingradu, mi­
mo że od czasu podjęcia de­
cyzji minęło prawie pół roku, 
nie widać aby coś się tam dizia 
lo. Nie do końca jest jasna 
sprawa przeznaczenia obiek­
tu budowanego dla KW MO 
w Pile przy ul. Bydgoskiej. 
Jak się dowiadujemy, Zarząd 
Regionalny NSZZ „Solidar­
ność” czyni nadal starania o 
przekazanie go służbie zdro­
wia. (wis)

ta «Konin» — fluor, człowiek 1 
środowisko”. W dyskusji wezmą 
udział naukowcy m. in. z Insty­
tutu Kształtowania Środowiska z 
Warszawy, akademii medycznych 
z Krakowa i Poznania oraz Aka­
demii Górniczo-Hutniczej w Kra­
kowie. Będzie to kolejna dys­
kusja na bulwersujący konińskie 
społeczeństwo temat: rozbudowy­
wać konińską hutę czy nie. (woj)

MAJ Filipa

26 Pauliny

wtorek Słońce: 4.44—20.37

f^TEATHY |
foznan

WIELKI — g. 19 „Madame But- 
łerfly".

MUZYCZNY — g. 19 „Wiktoria 
1 Jej huzar”.

POLSKI — g. 19 „Kariera Alfa 
Omegi”.

NOWY — g. 19 „Judasz ■ Ka- 
Nothu”.

LALKI 1 AKTORA — g. 10, 17 
„Bajki o wilku” (b.o ).

CHODZIEŻ Noteć: „Gangsterzy 
•kos” (kanad.).

GOSTYŃ; „Policja dziękuje” 
(Wł).

JAROCIN: „Omen” (ang.), „Przy 
goda arabska” (ang.).

KALISZ Kosmos: „Przyjaciele” 
(jug.), „Mistrz kierownicy ucie­
ka” (amer.); Stylowe: „Coma” 
(amer.), „Gwiezdne wojny” (ame- 
rykańakljL

KĘPNO: „Ostatni film o Legii 
Cudzoziemskiej” (amer.).

KŁODAWA: „Królewicz 1 gwiaz 
da wieczorna” "(czech).

KONIN Górnik: „Gy była tu 
Anastazja” (rum.), „Jabberwocky” 
(ang.); Oskard: „Porwany przez 
Indian” (NRD), „Ofiara” (węg.).

KOŚCIAN: „Porwać cesarza” 
(węg.).

KROTOSZYN: „Ogień pod po­
kładem” (NRD), „Czterej pancer­
ni 1 pies” (poi.).

LESZNO: „Polonia Restituta” 
oz. I (poi.).

NOWY TOMYŚL: „Superpotwór” 
(Jap.).

OBORNIKI: „Urodziny młodego 
warszawiaka" (poi.).

OBRZYCKO: „Ojciec Święty
Jan Paweł II w Polsce” (poi.).

PIŁA Sokół: „Zabójstwo chiń- 
. skiego maklera" (amer.).

PLESZEW: „Detektyw” (radź.).
PNIEWY: „Spotkanie na Atlan­

tyku” (poi.).
RAWICZ: „Gangsterzy szos’’ 

(kanad.).
ŚREM Klubowe: „Bukareszt go­

dzina 21.30” (rum.).
ŚRODA: „Moskwa nie wierzy 

łzom” (radź.), „Odrażający, brud­
ni, Mi” (wł.).

TRZCIANKA: „Mroczny przed­
miot pożądania” (fr.-hiszp.).

TUREK: ,Młody Frankenstein” 
(amer.), „Miś” (poi.).

WAŁCZ Tęcza: „Wciąż o mi­
łości” (fr.), „Dzieci wśród pira­
tów" (jap.); WOK: „Solo Sunny” 
(NRD).

WRONKI: „Dzień weselny" (a- 
merykański).

WSCHOWA: „Cena strachu” 
(amer.)

WRZEŚNIA: „Gangsterzy szos” 
(kanad.), „Fałszywy król” (ang.). 

ZŁOTÓW: „Niewinne” (wł.).

RADIO |

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 
9 Cztery pory roku; 11.25 Nie­
zapomniane stronice: „Dziewczęta 
z Nowolipek”; 11.35 Cztery pory 
roku- 11.40 Tu Radio Kierow­
ców; 12.25 Twórcy instrumentów 
ludowych; 13.01 Rybacka progno 
za pogody; 13.05 Studio „Gama”; 
15.05 Popołudnie dziewcząt 1 chłop 
ców; 15.35 Kącik Melomana; 16 
Muzyka 1 Aktualności; 16.30 
Gwiazdy, opowieści, legendy; 
17.10 Radiowe spotkania; 17.30 
Radiokurier; 18.25 VIII Tydzień 
kultury języka — rozmawiamy o 
Języku; 19.25 Kiermasz polskiej 
piosenki; 19.40 Mag. międzynaro­
dowy Punkt widzenia; 20.05 Kon 
cert życzeń; 20.30 Wieczór w Stu 
diu „Gama”; 21.20 Tydzień mu­
zyczny w kraju; 22.23 Zielona Gó 
ra na muzycznej antenie; 23 Mi 
nął dzień.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 10, 
11, 12.05, 14, 15, 17, 13, 19, 20, 22.

PROGRAM III: 3—16 Przerwa 
konserwacyjna nadajnika; 16 He­
lena Arturowa-Rodzińska: „Na­
sze wspólne życie”; 16.15 Muzy- 
kobranie; 16.40 Reportaż pt. 

„Matkę”; 17.06 Muzyczna poczta 
UKF; 17.40 Bielszy odcień blue­
sa; 18.10 Polityka dla wszystkich; 
18.25 Czas relaksu; 19 Z obu stron 
kamery; 19.20 „Bolero" Ravela 
gra Hubert Laws; 19.35 Opera — 
J. Haydn: „Orlando Paladlno”; 
19.50 „Dobrze urodzony" — pow.; 
20 Antologia piosenki francus­
kiej; 20.30 „Terapia” — słuch.; 
20.57 Oklaski dla Marvina Gaye’a; 
21.30 Duke EUlngton 1 Jego mu­
zyka; 22.08 Gwiazda siedmiu wie 
ozorów — J. J. Cale; 22.15 Fono- 
teka XX wieku; 28 Miron Bia­
łoszewski czyta swoje wiersze; 
23.08 Między dniem a snem.

Wiadomości: 7, 1T, 19.30, 22.
PROGRAM IV: (aud. lokalne Po 

znania): 6.45 Radioexpress; 7 Ste 
reo: Muzyczne dzień dobry; 7.15 
Aud. K. Pierzchlewicza; 7.30 Ste 
reo: Muzyczne dzień dobry c.d.; 
8 Przerwa konserwacyjna nadaj­
nika 69,74; 16.45 Aud. M. Grądz-
kiego; 16.55 Komunikaty; 17 Ra 
dioexpress; 17.15 Stereo: Piosen­
ki poznańskich autorów; 17.40 
„Portrety”; 18 Stereo: Z historii 
muzyk! rock — Festiwal w Wood 
stock.

PROGRAM 1

6.00 — TTR, RTSS — Język pol­
ski (sem. II);

6.30 — TTR, RTSS — Wskazówki 
metodyczne' (sem. II);

9.00 — Język polski,- (kl. VI);
9.05 — Dla najmłodszych (kl. 

I—III): „Czerwone, żółte, zie­
lone”;

11.00 — Język polski (kl. III lic.);
13.30 — TTR, RTSS — Język pol­

ski (sem. IV);
14.00 — TTR, RTSS — Matematy­

ka (sem. IV);
H.30 — Telewizja w sprawie mi­

liardów;
15.30 — Telewizyjny Klub senio­

ra;
16.00 - Dziennik;
16.15 - Obiektyw;
16.45 — „Dzień dobry, w kręgu 

rodziny”;
17.00 — „Między nami jaskiniow­

cami” — film animowany;
17.25 — Polska Kronika Filmo­

wa;
17.35 — Klinika zdrowego czlowle 

ka;
18.00 - Telewizja młodych;
18.50 — Dobranoc,
19.00 — „Camerata”;
19.30 — Dziennik;
20.00 — Konflikt — program publi­

cystyczny;
20.40 — „Macocha” — radź, film 

obyczajowy;
22.10 — „Na chłopski rozum" — 

program Redakcji Rolnej;
22.40 — „Quo vadis Zakopane” —

■•••“••••••••••••••••••••••••••••żaaaaaaaaaeaeeoeaooaaao***** 

redakt”rzy w województwach। Z°b° Potewicko ul Kazimierrowsko 4 tel 736-89
KONIN. Wojciech Plutowski, pt PZPR 1 tel 766 67
LESZNO: Andrrei Rufeckl ul Słowiańsko 38 lei 61 61.
PIŁA: Władysław Wrzask ul' Okrzei 7a tel 43 56

film dokumentalny;
23.10 — Dziennik;
23.25 — Telewizja w sprawie mi­

liardów.
PROGRAM 2

10.00 — Polskie filmy dokumen­
talne: „Próba mikrofonu”, 
„Robotnicze glosy”;

10.35 — „Klinika zdrowego czło­
wieka”;

11.00 — „Sagi rodzinne”;
11.30 - „Quo vadis Zakopane” — 

film dokumentalny;
16.30 — Język rosyjski (7);
17.00 — Język francuski (7);
17.30 - Język angielski dla za­

awansowanych (8);
18.00 - Kino Telewizji Najmłod­

szych;
18.30 — „Słowa za słowa” — IX 

Światowy Kongres Federacji 
Tłumaczy:

19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik:
20.00 — „Sagi rodzinne” — ród 

Marconich;
20.30 — Wtorek Melomana;
21.30 - 24 godziny:
21.40 - Wleezór filmowy: kino 

Miniatur - nowości polskie­
go filmu animowanego — poi 
skle filmy dokumentalne: 
„Próba mikrofonu”, „Robotni 
cze glosy”.


